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BADANIA NAD GENEZĄ PAŃSTWA POLSKIEGO

Myśl zorganizow ania p lanow ych i zespołowych prac nad początkam i 
P ań stw a  Polsk iego  podjęła N aczelna D yrekcja  M uzeów i Ochrony Za­
bytków  w końcu r. 1947, napo tykając  trzy  g ru p y  głosów  postu lu jących 
rozszerzenie indyw idualnych lub  doraźnych badań dotychczasowych. 
Z jednej s tro n y  prehistorycy (W . II  e n  s e 1) dom agali się uczczenia w iel­
k iej rocznicy pojaw ienia się  P o lsk i n a  w idowni dziejów  p rzez  podjęcie 
w ykopalisk  przerw anych  p rzez wojnę, z d rugiej — szczególnie cenne 
•odkrycia z la t 1945—7 w czesnych re lik tów  architektonicznych w  Pozna­
niu, Gnieźnie, Trzem esznie i S trzeln ie  sta ły  się podnietą do rozpoczęcia 
szerszych p rac  badawczych. W reszcie  h istorycy  zak tualizow ali po w ojnie 
problem atykę genezy naszej państw ow ości (por. obrady Y II  pow szech­
nego zjazdu historyków  polskich w e W rocław iu  19—22 IX  1948 r.) . 
Rzucono też nowe sform ułow ania m etodyczne i organizacyjne, k tó re  do­
prow adziły  do p ierw szej konferencji (zainteresowanych dyscyplin  w  dniu 
1  m arca 1948 roku. U znano za niesporną kierow niczą ro lę  problem atyki 
historycznej w badaniu w szelkich dostępnych źródeł poznania naszych 
najstarszych  dziejów i w spólnie zaplanow ano p ie rw szy  e ta p  badań a r ­
cheologicznych.

W  w yborze obiektów pokierow ano się z razu  h ierarch ią  ustro jow ą 
grodów  znanych ze źródeł średniow iecznych, uzupe łn ia jąc  tę zasadę przez 
w skazanie sieci punktów  innego rodzaju , k tó re  by łatw iej pom ogły uchw y­
cić ośrodki procesów  feodalizacyjnych, ia także sięgnąć do p rzeży tków  
okresów  w cześniejszych. W  ten sposób do p rogram u archeologicznego tych 
p rac  wszedł B iskupin, gdzie opodal znanej już od k ilk u n astu  la t osady 
z ok resu  wczesnego żelaza ujaw niono wieś w czesnodziejow ą o w ażnych 
form ach u s tro jo n y c h  i p rzestrzennych  z X —X I w. Położono nacisk na  
badanie sprzężonych zespołów  osadniczych, w ybierając \v  pierw szym  
rzucie osadnictwo łęczyckie. L iczba obiektów w edług ocen pesym istycz­
nych nie miała przekroczyć 3—4 rocznie, biorąc pod uw agę  doświadczenia 
m iędzyw ojenne. W  p rak ty ce  w  r . 1948 objęto 11 punktów , a w  r. 1949 
prace w ykopaliskow e toczyły  się n a  24 obiektach wczesnodziejowych 
i średniowiecznych.

Zarządzeniem  M inistra K u ltu ry  i Sztuki z dn ia  3 kw ietn ia 1949 r. 
pow ołano K i e r o w n i c t w o  B a d a ń  n a d  P o c z ą t k a m i  P a ń s t w a  
P o l s k i e g o  w  celu „naukow ego przygo tow ania  tysiącletn iej rocznicy 
w ystąp ien ia P ań stw a  Polskiego n a  w idow ni dziejów ” (§ 1). Do zadań Kie­
row nictw a należy: p lanow anie i o rgan izacja  p rac  źródłoznaw czych, w y­
daw niczych i bibliograficznych; p lanow anie, o rg an izac ja  i nadzó r nad  
pracam i terenow ym i i zabezpieczeniem  ich w yników ; u trzym yw anie kon-
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tak tów  z pokrew nym i badaniam i n au k i słow iańskiej, a w  szczególności 
n au k i radzieckiej, publikow anie  w yników  badrń, w  zasadzie co roku , 
z uw zględnieniem  ich znaczenia dla znajomości całokształtu  kultury: ma­
teria lnej i 'Społecznej o k resu  począhków P aństw a Polskiego; w reszcie 
■w porozum ieniu ze specjalistam i przedm iotu usta lan ie , w zględnie rew izja 
m etodyki badań w oparciu o dorobek w łasny i nauk i bratnich narodów  
(§ 2). Do K ierow nictw a w eszli d r  A leksander G i e y s z t o r ,  p ro fesor 
Uniw. W arsz., dr K azim ierz M a j e w s k i ,  p rofesor Uniw. W rocł., i dr 
Zdzisław  R a j e w s k i ,  d y rek to r Państw ow ego Muzeum A rcheologicznego. 
U dział w  p racach  K ierow nictw a b ie rze  w icedyr. Naczelnej D yrekcji Mu­
zeów i Ochrony Zabytków , prof. Zdzisław  Kępiński. S tru k tu rę  organ i­
zacyjną uzupełniło  następ n e  zarządzi śnie M inistra K u ltu ry  i Sztuki 
z dn ia  10 g rudn ia  1949 r., pow ołujące Komisję Naukową, przy 
K ierow nictw ie w celu prow adzenia zespołow ej analizy  naukowej, 
p rac  oraz opiniowania w niosków  w zakresie  działalności K ierow nictw a 
B adań nad  Początkam i P aństw a Polskiego. W  sk ład  Komisji w eszli p ra ­
cownicy naukow i K ierow nictw a, kierow nicy p rac  w ykopaliskow ych i do­
kum entacyjnych oraz ich zastępcy a także inn i naukow cy powoływani 
p rzez M inistra; przewidziano podział na  sekcje, um ożliw iający dalszą roz­
budow ę apara tu  naukow ego.

P race  rozpoczęto jednak  już wcześniej, w r. 1948, w  oparciu o admi­
nistrację  N aczelnej D yrekcji Muzeów i O chrony Zabytków  i akcję p ra ­
cowników' naukow ych z,e w szystkich środowisk. K onferencje 1 I I I  4S, 
8/9 V i 10—13 X II  49 r. pozw oliły  na  wypracowani© założeń zasadniczych 
i k ry tyczną dyskusję  w yników , z k tórych zaczęły rychło p łynąć  now e 
im pulsy badawcze. Duże znaczenie d la  postępu  p rac  m ają k on ferenc je  
terenow e zw oływ ane do poszczególnych ośrodków badań, m. in. całodzienna 
dyskusja  nad program em  p rac  na W aw elu  zorganizow ana p rzez  K iero­
w nictw o Badań w  środow isku krakow skich p reh istoryków , h istoryków  
i h istoryków  sztuki 9 października ub. r. W  dn. 7 listopada tegoż ro k u  
odbyło się w  M inisterstw ie Oświaty spotkanie archeologów  i h isto ryków  
polskich z akad. B. D. G r e k  o w em . Po re fe rac ie  program ow ym  i o r­
ganizacyjnym  K ierow nictw a Badań w yw iązała  się ożyw iona dyskusja  
z udziałem  gościa radzieckiego, k tó ry  w yraził uznanie dla koncepcji pod­
jętych badań i po d ze lił się doświadczeniami metodologicznymi i m eto­
dycznymi prac In s ty tu tu  H istorii i In s ty tu tu  H istorii K u ltu ry  M aterialnej 
,iin. N. J . M arra w  Akadem ii N auk ZSSR.

W  dniach od 21—23 kw ietnia b r  w  Jelen iej G órze n a  konferencji p le ­
n a rn e j Komisji N aukow ej przeprow adzono dyskusję  założeń metodolo­
gicznych ogólnego p la n u  badawczego o raz  p rogram u prac w  r. 1950.

II .
P race  dotychczas w ykonane lub rozpoczęte toczą się w dziale archeo­

logicznym, rozw iniętym  w  la tach  1948 i  1949, oraz w  dziale dokum en­
tacyjnym  lub historycznym  mniej zaaw ansow anym , k tó rego  rozbudow a
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nastąp i w b. r. Nadto prócz sp raw  p lanow ania ,1 cen tralnego  kierow ania 
pracam i i ich publikow ania już w 1949 r. nasunęła  się po trzeba  centralnego 
rozw iązania trudności m uzealnych ze w zględu  n a  szybki a liag ły  p rzy ro s t 
m ateriału  zabytkow ego z tak  licznych ekspedycji w ykopaliskow ych. Zo­
staną  one zaspokojone p rzez  stw orzenie pod W arszaw ą m agazynu głów ­
nego z odpowiednią pracow nią badaw czą i konserw ato rską , a także p rzez  
rozdzielanie zasobów uzysk iw any  cli z p rac  archeologicznych państw o­
wym ośrodkom m uzealnym , k tó re  jo udostępnią społeczeństw u. T rzeba też 
już w trakcie  badań zorganizow ać dostęp do m iejsc p racy  ekspedycyj wyr 
kopaliskow ych i w łączyć ich w yniki do świadomości k u ltu ra ln e j szerokich 
mas odbiorców poprzez ‘zorganizow ane wycieczki i w ystaw y pOiowe. 
Odpowiednie p rzygotow ania  n a  r. 1950 są w  toku.

W  dziale dokum entacyjnym  badań nad początkam i P aństw a Po lsk iego  
na p lan  piierwszy występuj©  realizow ana już częściowo publikacja. „Źró­
deł objaśniających początki P aństw a P o lsk iego” . Celem tego w ydaw nic­
tw a jest zebranie w  czterech seriach źródeł narracy jnych  m ogących po ­
służyć za podstaw ę badaw czą d la  studiów  nad  dziejam i ziem  polskich. Ze 
w zględu n a  konieczność sięgnięcia do najdaw niej Szych inform acyj o Sło- 
wiańszezyźnie, se ria  p ierw sza, źródeł greckich  i rzym skich, obejmie całą 
tradycję  geograficzną i historyczną antytku o ziemiach słowiańskich. Serię 
d rugą zajm ą źródła wczesnośredniow ieczne łaciński©, bizantyński© i ru ­
skie. Serię trzecią — źródła skandynaw skie , czw artą  — źródła o rien ta lne  
z arabskim i na czele. R edakcję w ydaw nictw a objął dr G erard  L a b u d a ,  
profesor Uniw. Pozn., z udziałem  d ra  T adeusza L e w i c k i e g o ,  p ro fe­
sora Uniw. Jag ., d ra  M ariana L e w i c k i e g o ,  docenta U niw ersy te tu  
W arsz., d ra  M ariana P i  e z  i, p ro feso ra  KUL., d ra  H en ry k a  Ł o w m i  a ń -  
s k i e g o ,  p ro fesora  U niw .Pozn ., i d ra  B ronisław a B i l i ń s k i e g o ,  pro- 
fe  sora Uniw. W rocł. W ydaw nictw o pom yślano jako  naukow e z możliwie 
pełnym  aparatem  krytycznym , ale także z tłum aczeniem  rów noległym  na 
język pol-ki, w raz z obfitym kom entarzem  rzeczow ym  i. onomastycznym. 
Tom pierw szy serii czw artej, obejm ujący re lac je  arabsk ie  V II—IX  w. 
ukaże  się zepew ne w  b. r., da lsze  są w  przygotow aniu . Seria pierw sza 
ukaże  się  jako w spólne w ydaw nictw o K ierow nictw a i w rocław skiego 
T-w a Naukow ego, k tó re  wcześniej w ysunęło pom ysł zebran ia  corpus 
Wzmianek starożytnych  o ziemiach polskich.

W  zakresie  badań geograficzno-historyoznych przew idziano opraco­
wani© antropogeograficzhe dla każdego stanow iska  archeologicznego, 
a  nadto ogólny „P rzeg lądow y atlas w czesnodźiejow y ziem po lsk ich” 
w sk a li 1:500.000, z próbą rek o n stru k c ji k ra jo b razu  natu ra lnego  o raz  
z treścią ku ltu ra lno-po lityczną  do połow y X I I I  w. A rkusz p ró b n y  Ma­
zowsze znajduje  się w  opracow aniu  Komisji A tla su  H istorycznego T-w a 
N aukow ego W arszaw skiego . P ro je k t tego przedsięw zięcia naukow ego był 
referow any  1. IV . b. r. w  Komisji A tlasu  H istorycznego P. A. U., akoes 
sw ój zgłosiły dotąd środow iska: w rocław skie, toruńskie, poznańskie, łódz­
kie, lubelskie, w arszaw skie i k rakow sk ie . Dzięki porozum ieniu z In sty tu -
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teiri Zachodnim Kierownictwo Badań p rze jm u je  nadto opracow yw anie 
osad służebnych w  P olsce P iastow skiej podjęte  p rzez d ra  K. K olańezyka 
oraz d ró g  handlow ych i osad targow ych (dr St. W eym an).

Przystąp iono  też już  do zorganizow ania p rac  publikacyjnych. „S tu ­
dia wczesnodziejow e” obejmą serię  archeologiczną (ukazała  się rozpraw a 
dra Ad. N a s z a  o żarnach wczesnodziejow ych) oraz h isto ryczną (w p rz y ­
gotow aniu  p ro f. T. L e w i c k i e g o  „Studia n ad  geografam i arabskim i” , 
i in.). W  „Źródłach W czesnodziejow ych” dział h istoryczny  zajmie wspom ­
niana publikacja  tekstów  źródłowych, w  archeologicznym  ukazyw ać się 
będą publikacje  w ykopaliskow e i inw entaryzacy jne  (np. doc. W . H  e n- 
s 1 a „Studia .i m ateria ły  do dziejów  .osadnictwa W ielkopolski wczesno- 
h istoryezuej” ). Nadto „Roczniki B adań W czesnodziejow ych” (t. I  ukaże 
się w r .b .)  zaw ierać będą spraw ozdania z badań prow adzonych dokoła 
polskiego millenium , a r ty k u ły  m etodologiczne i m etodyczne oraz rozpraw y 
ź r ódłozna wcze.

I I I .

B adania archeologiczne rozw ija ją  się w  oparciu o praw dziw ie po­
w szechną mobilizację polskich p reh istoryków . Szczególną uw agę  sk ie­
row ano w tym  dziale badań n a  W i e l k o - p o l s k ę ,  kolebkę państw a p ia ­
stow skiego. O prócz kontynuow ania rozpoczętych w  1948 r. p rac  w yko­
paliskow ych w Poznaniu , B iskupinie i na  Ledm cy, podjęto w r. ub. bada­
n ia  w  Trzem esznie i w  Gieczu. W  r. b. poszerzono je  na K alisz i S trzelno  
Pozw olą ono oświetlić konkretnym  m ateriałem  archeologicznym  proces 
form ow ania się p rzew agi Piastów .

1. W  P o z n a n i u  n a  O s t r o w i u  T u m s k i m  w  r. 1948 ponownie 
w yłoniły  '?ię frag m en ty  w yjątkow o potężnych fo rty fikacy j z X  w., o k tó ­
rych kierow nik prac, doc. d r  W . H e n s e l  p isał już w P rzeg lądzie  Za­
chodnim, t. V  1949 r., n r  7/8. W  r. ub. p race zawieszono ze w zględu  na  
konieczność opracow ania m ateriałów  przedw ojennych  szczęśliw ie odnale­
zionych oraz rezu lta tó w  z 1948 r. W  r. b. podejm ie się je  w  katedrze.

2. W  r. ub. przeprow adzono z ram ienia U rzędu  K onserw atorskiego 
w P oznaniu  (m gr T. R u s z c z y ń s  k a) p race badaw cze n a  G ó r  z e  
P r z e m y s ł a w a  o dużym, .choć negatyw nym  raczej znaczeniu dla  me­
try k i w cze; n o dz :©j o w ej Poznania. Istn ie jące  p rzek azy  h isto ryczne o lo­
kacji i obw arow aniu  m iasta w  r. 1253 przez P rzem yśla  I, zachow ane 
dotąd p artie  m urów  XIlT-wiecznych, w idoczne w  dolnych (kondygnacjach, 
dały  im puls do podjęcia tu  prac, k tó re  m iały rów nież n a ' celu  zbadanie 
sp raw y  istn ien ia  na  tym  m iejscu osadnictw a p rzed lokw yjnego , n a  co w ska­
zyw ałaby  znajdow ana ceram ika w czesnośredniow ieczna oraz odkrycia 
w pocz. X X  w. cm entarzyska z X /X I w. na  płd. stoku w zgórza.

W  w yniku  dotychczasow ych badań możemy stw ierdzić, że k on figu ra­
cja  terenu  u leg ła  dość zasadniczym  zmianom. Zachodni s tok  w zgórza  n a ­
rósł 4,5 m  od poziom u X II I  w. A nalogiczne zm iany m ożna zauw ażyć 
i w części płd. W sk azu je  na  to tak  uk ład  w arstw , ja k  zachow ane do głę­
bokości ok. 4 m p a rtie  odsłoniętego fugow anego m uru o w iązaniu  wen-
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dyjskim. N ajniższa p a rtia  k u ltu ro w a  zaw iera sk o ru p y  toczone n a  kole. 
Odsłonięto też fundam enty  nieistniejącej dziś w ieży z X II I  w., nadspo­
dziewanie dobrze zachow ane. O dkryto rów nież czworobok o grubości 
3,5—3 m z wiązaniem  w endyjskim , jak  leż  fragm en t m uru  będący n ie­
w ątpliw ie fragm entem  obw arow ań miejskich. N ależy przypuszczać, że 
odkry ta  w ieża oraz fragm enty  w spółczesnych jej m urów  są  raczej częś­
ciami obw arow ań miejskich z X I I I  w., niż pozostałościam i zam ku książę­
cego z tych czasów.

3. P race  badaw cze n a  O s t r o w i e  L e d n i c k i m  b y ły  podejm ow ane 
już  k ilkak ro tn ie  w X IX  i X X  w., ale n iew ielk ie  sondaże dotychczasow e 
nie dały należytych wyników , a naw et b rak  je s t szczegółow ych publika- 

cyj uzyskanych m ateriałów . D opiero w r. 1948 rozpoczęto system atyczne 
prace w ykopaliskow e n ajp ierw  pod kierow nictw em  d ra  W . K  i e s  z k  ow - 
s k i e g o ,  a  obecnie d ra  Kaz. Ż u r o w s k i e g o ,  z zam iarem  doikładnego 
prześledzenia dziejów tego w ażnego grodu  piastow skiego. Z badań tych 
w ynika, że wyspę zam ieszkiw ano przynajm niej od X  do X IV  w., p rzy  
czym można w yróżnić trzy  zasadnicze fazy  osadnictwa. P ierw otny  gród 
zajmował m ały sk raw ek  w yspy  i by ł otoczony silnym  wałem  obronnym , 
zbudowanym  z rusztow o ułożonych i k rzyżujących się w arstw  bierwion, 
wzm acnianych tw ardo ub itą  g l'ną, specjaln ie  n a  ten cel przygotow aną. 
W  d rug ie j fazie w pocz. X I w. w ybudow ano tu  rom ańską kaplicę i pala- 
tium  m urow ane z kamieni, d la  k tórych w ar toby zbadać bliżej analogie 
ottońskich pfalców . 'Częstym w ybieraniem  ciosów Niemcy zdew astow ali 
zabytkow e budowle. W  ub. r. oczyszczono należycie resztk i m urów  i dziś 
możemy poznać rz u t poziom y i n iek tó re  zachow ane szczegóły kon­
strukcji. W  trzeciej fazie osadnictw a grodu rozlokow ano już  jego zasiąg 
na dużej p rzestrzen i o form ie ow alnej i opasano go w ysokim  wałem 
identycznej konstrukcji, jak  w  grodzie starszym .. Obecne p race  badaw cze 
obejm ują południow y w ycinek grodziska, od budow li poprzez  w ał do 
brzegu jeziora. Poza szczegółam i feonstrukcyj obronnych, odkryto tu  
znaczną liczbę grobów, oraz w arstw y  k u ltu ro w e  zaw ierające liczne 
drobne zabytki. P rócz  ceram iki, zezw alającej na  uchw ycenie da t osad­
nictwa, n a  specjalne w yróżnienie zasługu ją  dw a znalezione kabłączki 
skroniow e — jeden złoty, a d rug i srebrny , k tó re  n ależą  do typow ych 
Wyrobów słowiańskich o k re su  wczesnodziejowego.

W  pobliżu omawianego g rodu  znajduje się n a  Jez. Lednickim  znacznie 
niniejsza w yspa ze sztucznym , stożkow atym  wzniesieniem. Miała, być tu  
kasztelan ia  w spółczesna 'archeologicznie, ja k  się w ydaje, grodowi. Dowo­
dem ożywionej kom unikacji m iędzy obu w yspam i są  resztk i szerokiego  
pom ostu drew nianego, jak i odkryto  na  Ostrowie.

N ależy też podkreślić  silne zw iązki grodu lednickiego z Gnieznem, 
wymykające z w ystępow ania identycznych form  ceram iki, pochodzącej 
często z jednej pracow ni (znaki garncarsk ie), jak  i z innych zabytków  
np. szydełka  haczykow ate, grociki do łow ienia ryb, w ykonane z kości 
czaszki szczupaka i inne.

Przegląd Zachodni, n r 3-4, 1950 Instytut Zachodni



174 Aleksander Gieysztor

4; Zapoczątkow ane w  1948 r. badania w ykopaliskow e n a  tzw. Górze 
L echa w G n i e ź n i  e dały dotychczas obfity i ciekaw y m ateria ł zabyt­
kow y do poznania początków  osadnictw a wezesnodz: ej owego. B adane 
p rzez d ra  K. Ż u r o w s k i e g  o stanow isko zaw iera w arstw y  ku ltu row e 
od V III  do X X  w ieku. Umożliwia to przegląd  rozw oju k u ltu ry  m ateria l­
nej od zaran ia  dziejów, poprzez  czasy h istoryczne i w ypełnia lu k i nie 
uzupełnione źródłami pisanym i. Na rozkopanym  odcinku terenu , leżącym 
na północ od K atedry, wyróżniono dotychczas dziesięć w arstw  osadni­
czych, k tó re  zaw ierają  liczne drobne zaby tk i i ,re s z tk i  budow li miesz­
kalnych. Saeśe górnych w arstw  należy do  czasów  średniow iecznych 
i późniejszych. W  nich natrafiono na fundam enty  trzech kanonii — 
jednej, pochodzącej z pocz. X IV  w. i dw u z X V  w. W  w arstw ach  
niższych odsłonięto frag m en ty  dwóch w ałów  obronnych i resztki do­
mów m ieszkalnych, z czadów w c z e s n o pi asto w sk ich. W ały  zbudow ane 
są z bierw ion układanych  w arstw am i poprzecznym i i podłużnym i, wzmoc­
nionymi 'Silnie ub itą  gliną. Jeden w ał otaczał gród właściwy, zajm ujący 
szczytow ą p a r tię . G óry  Lecha, a d ru g i zam ykał podgrodzie, k tó re  się­
gało po jezioro Jelonek, złożone być może z dw u członów, nad jeziorem  
i powyżej, z katedrą  jak o  punktem  centralnym . Spraw a ta, podobnie ja k  
uk ład  s ie c i . drożnej pierw otnego Gniezna, czekają jeszcze rozw iązania. 
.W spomnieć tu  można, że w V. 1947 p rzekop śladami p rac  b p a  Laubitza 
doprow adził d ra  B. G u  e r  q u  i n  a znów do resz tek  ro tundy ' M ieszka I 
pod naw ą głów ną katedry . Na rozkopanym  sk raw k u  podgrodzia koło 
ka ted ry  odkryto trzy  w arstw y  z resztkam i budow li drew nianych o k o n ­
strukcji w ęgłow ej. Najlepiej 'zachowam© są bierw iona pochodzące z n a j­
niższej, obecnie o d k ry te j w arstw y, datow anej, na  X  wiek. L iczne drobne 
zabytki dają możność zrek o n stru o w an ia  trybu  życia i zajęć mieszkańców 
grodu. T rudniono się rolnictwem , w skazu ją  n a  to znalezione ziarna zbóż. 
Hodowano zw ierzęta domowe i łowiono dzik:©, o czym świadczą odpadki 
kuchenne w  postaci kości. Łowiono, ryby, dowodem tego znajdyw ane ości, 
łustki i kręgi rybie. Kwitło też rzemiosło. Na pierw sze miejsce, choć w y­
nika to z trwałości wyrobów, w ysuw a się ‘garncarstw o, znaleziono bardzo 
liczne ułam ki naczyń, p rzew ażnie  ornam entow anych. Zajm ow ano eię 
tak że  tkactwem , kow alstw em , garbarstw em  i szewstwem , co w ynika 
z obecności przęślików , w yrobów  żelaznych i skórzanych. Bogato re p re ­
zentow ane są  rów nież w yroby z kości i rogów , ja k  igły, szydła, grze­
bienie, opraw ki do noży, łyżw y i w iele innych. ,

5. P ra c e  w ykopaliskow e na grodzisku w ezesnohistorycznym  w  G i e- 
c z u  podjęte pod kier. d ra  Bogd. K o s t r z e w a  k i e g o  ograniczono 
w  1949 .r. do zbadania dwóch niew ielkich odcinków w zachodniej części 
w nętrza  grodu.

Odcinek p ierw szy  o powierzchni 100 ms zna jd u je  się w nieużyw anej 
d z ś  części cm entarza katolickiego, p rzy legającej z jednej strony do pod­
nóża wału, z d rugiej zaś do ogrodu i zabudow ań kościelnych. W ykop po­
dzielono na dwie rów ne części, podzielone ścianką profilow ą o szero­
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kości 1 m. W  trakcie początkow ych p rac  w ykopaliskow ych n:e stw ier­
dzono w yraźnych w arstw  kulturow ych, pomimo w ystępow ania znacznej 
ilości ceramiki: i innych zabytków , u leg ły  one bowiem zniszczeniu względ­
nie p rzem ierzaniu  w X IX  stuleciu, kiedy m iejsce to służyło jako  cm en­
tarz . Poczynając od głębokości 60 om rozkopyw ano w  głąb już ty lko jedną 
^zęść w spom nianego odcinka, p rzy  czym od 140 cm w głąb udało się 
wyróżnić trz y  po ®obie następu jące  w arstw y  spalenizny, przedzielone 
warstwami szare j ziemi lub  piasku. Na głębokości około 2 m w ostatniej 
w arstw ie  spalenizny odkryto w te j części odcinka n iew ielkie palenisko
i 2 jam y zagłębione w  w arstw ie  m arglu, pozbawionej zupełnie zabytków  
(w tzw. palcu). Jam y  zaw ierały  bardzo ciemną, spaloną ziemię, znaczną 
ilość łupanych  kości zw ierzęcych i niew iele ceram iki ręcznie lepionej
i ob taczanej na kole. W arstw y  te odpow iadają ko lejnym  fazom  osadnic­
tw a  na grodzisku. N ajstarsza  z nich, spoczyw ająca bezpośrednio n a  calcu, 
pochodzi, .jaki się zdaje, sprzied połow y X w.;, gó rne  w arstw y  sięgają  
w głąb średniow iecza. W  obecnym stan ie  badań m ożna już  próbować 
określić, k tó ra  z ow ych w arstw  spalen isk  pochodzi z czasów znanego 
najazdu  B rzetysław a czeskiego n a  gród av Gieczu.

W  ceram ice tu  odkrytej u d e rza  bogactwo m otyw ów  zdobniczych, wśród 
k tó rych  wym ienić należy  m. in . n ieznany  dotychczas w tym  okresie o rna­
m ent kó łka zębatego. Podkreślić  na leży  rów nież bogactw o znaków  g a rn ­
carskich na dnach naczyń. W  w arstw ach  przem ieszanych w y stęp u ją  n a ­
czynia przew ażnie ostro profilow ane, w śród nich zaś dużo naczyń z cy­
lindryczną szy jk ą  (w k ilku  egzem plarzach także zdobionych ornam en­
tem falistym ). O prócz ceramiki, k tó ra  stanowił tu  najw iększą część .zabyt­
ków, odkry to  na, wspom nianym  obszarze 'ponad  200 różnego rodza ju  
innych przedm iotów  codziennego użytku , a między innymi znaczną liczbę 
łyżew  kościanych i przęślików  z różow ego łu p k u  w ołyńskiego. Do rzad­
szych zabytków  zaliczyć należy : podstaw ę fig u rk i ludzkiej w ykonanej 
z rogu, p ięknie zdobioną op raw kę  kościaną, k le-zczkę kościaną, ręcznie 
lepiony p rzęśl'k  glin iany z ornam entom  rozetkow ym , grzęzidło z, w a­
pienia, nożyce żelazne, kotwico w aty  k lucz żelazny, kilka raków  żelaz­
nych do chodzenia po lodzie itp. Na drugim  ze w spom nianych odcinków
o pow ierzchni 75 m2 odkryto  w arstw ę zw ierzchnią, k tó rą  stanow iła ziemia 
narzucona z wału, zniw elow anego w  tej części grodziska. Niżej nad w ar­
stw ą z poł. X  w. ukazał się  fragm ent arch itek tu ry  kam iennej o kształcie 
zapow iadającym  ro tundę sak ra ln ą  lub  okrąg łą  budowlę świecką, może 
obronną. Rozwiązanie tej spraw y p rzyniesie  najb liższy  sezon w ykopali­
skow y.

6. Tegoroczne prace w ykopaliskow e w  B i s k u p i n i e ,  prow adzone 
p rzez  dra Z. A. R a j  e w s k i e g o  w  ram ach p lan u  badawczego nad  po­
czątkami P aństw a Polskiego, ogran iczyły  się  do badania osadnictwa 
z ok resu  w czesnohistorycznego, z w ieku V II—X I. ślady  tego osadnictw a 
zachow ała w arstw a ziemi, p rzyk ryw ająca  w ars tw y  zaw ierające dolne 
części daw nych grodów  z wczesnej epoki żelaza, z la t 550—400 p rzed
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naszą erą. B adania nad w arstw ą zaw ierającą ślady osadnictw a z okresu; 
w ezesnohistorycznego, trw ające już od r. 1934, stw ierdziły  istn ienie 
w  V II /V III  w ieku  niew ielkiej osady z  zabudowaniam i w zdłuż brzegów  
półw yspu.

Po jej zniszczeniu pow staje  w  w ieku  V III /IX  n a  półw yspie ow alny 
w  rzucie  poziomym gród z wałem  drew niano-ziem nym  i rozleg ła  osada 
zabezpieczona w ałem  od s tro n y  południowej, na jła tw ie j dostępnej. O bron­
ność tej osady p o tęg u je  odk ry ty  w łące ostro kół z kołów dębowych, ja k  
i zasiek z d rągów  wbitych ukośnie, zw rócony w  k ie ru n k u  nadejścia 
ew entualnego napastn ika . Pozostałości osady składają się rów nież 
z olbrzym iej ilości ułam ków  naczyń ręcznie lepionych, obtaczanych czę­
ściowo n a  krążku , dużej liczby narzędzi żelaznych, rogow ych i kościa­
nych nierzadko  zdobionych, przedm iotów ozdobnych, przedm iotów  z za­
k resu  uzbro jen ia  (k ilkanaście ostróg  z V III /IX  w ieku), nielicznych 
przedm iotów obcego pochodzenia oraz dużej liczby kości zw ierzęcych 
w yłącznie praw ie domowych (między nim i znajdu ją  się rów nież kości 
k o ta  domowego i kury , pojaw iającej się w  tym  czasie na naszych zie­
miach) oraz ości ryb  i z iarna  roślin upraw nych . G ród u leg ł likw idacji 
w  poł. X  w., po czym na  jego zw aliskach pow stał niew ielki gródek, będący 
zapew ne już ekspozy tu rą  te ry to ria lną  w ładzy książęcej-państw ow ej. 
W koło gródka rozciągało się podgrodzie. T ak  gródek jak  podgrodzie 
w zniesiono w  X I w., ja k  o tym  świadczą znalezione w  ich obrębie p rzed ­
mioty. Należą do nich naczynia całkowicie obtaczane n a  k rążku , ja k  i to ­
czone na  ko le  p rzez  garncarzy, o raz liczne przedm ioty metalowe. P rzek azy  
historyczne w skazyw ałyby, że gród ten wchodził w skład opola żnińskiego.

B adania prow adzono rów ńież na piaszczystym  w zniesieniu u  nasady 
półw yspu. W ynik i pierw szej fazy  p rac  w ykopaliskow ych, ograniczonych 
do 220 m przekopu krzyżow ego, pozw alają  p rzy jąć , ż© odkryto tu  
owalnicę, w ioskę ty p u  obronnego, otoczoną palisadą i fosą. Ten typ 
zabudow y zachow ał się  jeszcze w  p rzeży tkach  i z najbliżsago sąsiedz­
tw a znany jest w  sześciu przypadkach . O dkopana owalnica pochodzi n a j­
później z pierw szej połow y X  w. Obiega ona w okół pagórek zaw iera jący  
plac, n a  k tórym  odkryto 50 jam  przem ysłow ych, z nich 5 należy  do 
najstarszej ze znanych dotąd w Polsce sm ołam i. P rzeprow adzone na  
m iejscu doświadczenia porów naw czo i w yw iady e tnograficzne (mgr 
W łodz. S z a f r a ń s k i )  u ła tw iły  zin terpretow anie zjaw iska, dając moż­
ność szczegółow ego w glądu w  przeb ieg  suchej desty lacji ko ry  brzozow ej 
w  dobie w czesnopiastow skiej. W  jednym  dom u odkopano cholew kę trze­
w ika skórzanego, dwie kopystk i i koło szprychow e z jednego obwodu. 
Na owalnicę n aw arstw iła  się późniejsza w ioska-uliców ka (dwa rzędy 
dem ów wzdłuż ulicy), w spółczesna zapew ne Chrobremu, z k tórej odk ry to  
dotąd 9 domów i pracow nię garncarską, a mianowicie basen do szlam o­
w ania gliny, piec chlebowy i garncarsk i o raz kopalnię g liny z dwoma 
szybami. P race  w ykopaliskow e dostarczyły obok w ielk iej ilości ceramiki 
około 200 zabytków , z k tórych k ilk a  m a cechę un ikatu , jak  chociażby
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k ręp u lee  kościane do wędzidła i pom orski kabłączek sk ron iow y ze stopu 
cyny i ołowiu, naśladujący  g ranu lację  w odlewie. Obok tych p rac  p row a­
dzono rów nież w stępne p race  w  najbliższej okolicy (M a r ciii k o w o-Gąsaw a 
i in.), m ające za zadanie zapoznanie się z całością osadnictw a wczesno- 
historycznego, celem przygo tow ania  szerszych badań w r. 1950.

7. P race  prow adzone w  T r z e m e s z n i e  p rzez  prof. Zdz. K ę p i ń ­
s k i e g o  i Kr. J  ó z e f  o w i c z ó w n ę m iały n a  celu dokładne uchw y­
cenie rzu tu  i w szystkich  zachow anych elem entów  odkrytej w 1945 r. 
bazylik i rom ańskiej, analizę zw iązanych z nią w arstw  kulturow ych, oraz 
przebadanie terenu  d la  odnalezienia, w cześniejszych relik tów  arch itek to ­
nicznych, ia mianowicie domniemanej budow li benedyktyńskiej z końc-a 
X  w., mającej poprzedzać założoną w pocz. X II  w. bazylikę kanoników  
regu larnych . Po p rzeprow adzeniu  p rzekopu krzyżow ego w ew nątrz ko­
ścioła ponad w szelką w ątpliw ość w g rudn iu  ub. r. ustalono istnienie 
i k sz ta łt kościółka przódroin ańskiego, w którym  w edle tradycji spoczyw ać 
miały p rzez  jak iś  czas zwłoki św. W ojciecha w  drodze z P ru s  do Gniezna. 
Zachow ane resztk i m urów w yraźn ie  u k azu ją  n a  p lan  kościółka. B ył on 
m ały (9X4,7 m), jednonaw ow y z pó łok rąg łą  absydą, izbudowany z dużego 
ciosu granitow ego, staranni© licow any od w ew nątrz regu larnym i kw a­
dram i łączonymi bardzo silną zapraw ą o zabarw ieniu  żółtawym. Sądząc 
po odnalezionych p ły tkach  ceramicznych w ypalanych z gliny, w  kształci© 
tró jkątów , prostokątów  oraz kół, glazurow anych w  pięknych czterech 
barw ach oraz ozdobionych a rabeską  — kościółek przedrom ański posiadał 
posadzkę układaną w rodzaj mozaiki kolorow ej. Ściany boczne były  w y­
kładane fryzem  ceram icznym  o treści zoomorficznej. S tanow iłoby to 
prawdopodobnie naw iązanie form ałne do sztuk i lom bardzko-dalm atyńskiej
X w. W  m urze p in. zauw ażono miejsce na  w ejście (jedyne zresztą), co 
nasuw a przypuszczenie, że musiało tu  być bezpośrednie połączenie 
z k lasztorem .

W  kościele rom ańskim  z pocz, X II  w. odsłonięto w  1949 r. w szystk ie 
zachow ane relikty, dające rz u t trzynaw ow ej bazyliki orientow anej 
z dwiem a wieżami w fasadzie zachodniej, z jednym  transseptem  w ysunię­
tym zi korpusu  kościoła i jednonawowym  prezbiterium . B azylika była 
n iew ątpliw ie kolum now a z filaram i ty lko p rzy  wieżach i w transsepcie. 
T rzony  obydwóch zachow anych kolum n w ykonane są w monolitowym 
gładko obrobionym piaskow cu. System ścian n a w y  głównej bazyliki przed­
staw iał ciąg czterech a rkad  w spartych  na  trzech kolum nach z dwoma 
masywnym i filaram i na końcach; niew yjaśniona została sp raw a posadzki. 
Znaleziono bowiem ty lko  jedną p ły tę  posadzkow ą z piaskow ca. Możliwe, 
że prezbiterium  było w yw yższone i miało stopnie oraz podłogę dębową, 
na co w skazyw ałaby  bardzo silna  spalenizna drew niana w  w arstw ach 
kulturow ych tej części kościoła. R elik ty  gotyckie są  najuboższe, ponie­
w aż kościół gotycki poza wydłużeniem  prezb iterium  zachował rz u t ro­
mański. Przebudow ie w  cegle u leg ły  m ury nadziemne. K olum ny zostały 
zastąpione filaram i o planie krzyża gotyckiego, łuki okrąg łe  zmieniono
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n a  ostre, podbudowano g#ia»dz.iste sklepienie, a nad chórem wycięto, okno 
ostrołukow e. Z tego okresu  pochodzi dobudowana zakrystia , oraz kaw ałek 
posadzki uk ładanej z cegieł. P rz y  'wschodnim narożn iku  transsieptu za­
chował się m ur klasztoru , w dole z ciosów granitow ych, w  górze ceglany. 
Przy. nim ..odkryto część, podłogi z sieni k lasztornej,, w ykładanej cegłą, 
oraz resztkę schodów. Kościół w Trzem esznie daje nam  przekró j poprzez 
w szystk ie  nieom al s ty le  a r  chi tektoniczne: począw szy od przedrom ańskiej 
świątyni, poprzez rom ański kościół kanoników  regu larnych ; późniejszy, 
z X I I I  w ieku kośc ół gotycki oblekł w końcu ksz ta łt barokow y.

, Zachow ana w  dzisiejszym  planie m iasta p ie rw o tna  owalnica, pozostałość 
osady targow ej, w yznacza kościołowi k lasz to rnem u miejsęe poza. obwodem 
osady. Między kościołem a ow alnica zachowało się w zniesienie świadczące 
o. istnieniu w ału. Można też hipotetycznie w yznaczyć miejsce gródka na  
płn.-zach. od owalnicy, p rzy  dzisiejszym  kościele poew angelickim .
: -8. P race w ykopaliskow e, ekspedycji p rof. d ra  R. J a k i m o w i c z a  

W K r u s z w i c y  przyn iosły  następu jące  w ażniejsze w yniki:
P rzestrzeń  między Górą Zam kową i tzw . W ałem  (na płn. od zam ku) 

nie jest dawnym  podgrodziem, lecz pow stała znacznie później, zapew ne 
w poi. X IV  w. w zw iązku z budową zam ku m urow anego (być może przez 
K azim ierza W .). ‘ W ówczas przekopano p ierw otne  w zgórze w poprzek, 
oddzielono zam ek od pozostałej części w zgórza i w  ten sposób .podnie­
siono jego obronność. W ów czas pow stała  fo sa  zam kow a i esplanada na  
przedzaiuczu n a  poziomie gliny. Cała w arstw a czarnoziem u, .spoczywa­
jąca na te j esplanadzie, jest w tó rna i zosta ła  tu  naw ieziona wraz ze znaj­
dującym i się w niej zabytkam i, poczynając od sk o ru p  prasłow iańskich 
i poprzez pojedyncze okazy ceram iki z wieku" IX —X do późniejszych. 
F a k t w ystępow ania ceram iki z w ieku IX —X pozw ala  przypuszczać, iż 
tu niedaleko, może głębiej, znajduje się  gród z tego czasu.

Na tzw. wale, tj. na w zgórzu położonym n a  płn. od G óry Zamkowej 
dotarto do bardzo zniszczonego poziomu kulturow ego z w. X III , n a  co 
w skazu ją  dowodnie drobne znaleziska'. Poziom ten jest n ierów ny i poszar­
pany  p rzez  późne w kopy. Znaleziono tu. różnoezasowe zabytki ta k  z w ieku 
X I I I—X IV  jak  i w cześniejsze. Do tych osta tn ich .należy  m. in. g lin iana 
grzechotka z guzam i na  pow ierzchni, p o k ry ta  zieloną i żółtą polew ą, 
w iążąca się ze znanym i wyrobami kijowskimi. G rzechotka jest dobrze 
zachow ana i jest bodaj najlepiej zachowanym  okazem spośród k ilk u ­
nastu  zachow anych w  Polsce. Grzebień d w ustronny  cały z d rugiej poł. 
w ieku X II I  i k ilka  u łam ków  tekichże, o raz  s ta rsze  grzebienie jedno­
stronne z pochewkami, z w. X —X I, o raz  ułam ki od grzebieni. Nóż że­
lazny  z oprawą, rogow ą, w ypełnioną w ew nątrz  drewnem , w k tó re  był 
wbity kolec noża. Sprzączka, żelazna do pasa typu  w ęgierskiego. Jedno 
strzem ię żelazne wczesnośredniowieczne i takaż ostroga z piram idko- 
w atym  kolcem z przełom u w ieku X II n a  X III . K am ień-figurka do g ry  
z rogu. Jeden  p rzęślik  z łupku  w ołyńskiego i drugi z w ielobarw nego 
kam ienia, nie określonego jeszcze. Zdobiona okładzina kościana, zapew ne
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■od kołczana, znaleziona w  ognisku. D użo den  naczyń glinianych z w y­
pukłym i znakami. Przew ażnie każdy jest inny. D w ie m ałe grom adki 
b rak tea tów  guziczkow ych, bardzo źle zachowane, zapewne nie dadzą 
się określić.

U podnóża płn. zbocza G óry  Zamkowej na głębokości ok. 2 m na  dnie 
zasypanej fosy stw ierdzono istnienie średniow iecznego um ocnienia zbo­
cza w  postaci poziomo ułożonych kloców  sosnow ych, um ocowanych p rzy  
pomocy słupów  pionow ych. Na str. pin. fosy  nie było i tam Gopło do­
chodziło do podnóża Góry Zam kowej. T u  wśród g ru zu  ceglanego znalazł 
się fragm ent 'architektoniczny z piaskow ca, praw dopodobnie głowica- 
w spor ni k kolum ny z okna bliźniaczego. Na nim znak kam ieniarski. Je s t 
to  zapew ne pierw szy znaleziony ułam ek z kościoła św. W ita  n a  zam ku 
kruszw ickim  z kolegiatą, o k tórych  są  ty lko bardzo ogólnikow e p rze­
kazy  historyczne. W  ę. 1948 badania n a  O strow ie Rzępowskim  do­
prow adziły  do eliminacji tam tejszego grodziska z K ruszw icy wczesńo- 
dziejow ej; siln ie  zniszczone to ,g rodzisko  okazało  się z doby k u ltu ry  
łużyckiej i nie było użytkow ane później. K ierownik p rac  w  r. ub. p rz e ­
prow adził nadto niezm iernie cenne badania nad topografią  K ruszw icy, 
odkryw ając je1] praw dopodobną ro lę jako  ośrodka, p rodukcji soli w arzonej, 
lokalizu jąc  zaginione kościoły w czesnośredniow ieczne (św. Gereon i in.).

9. P race  n a  grodzisku  opodal rom ańskiego T um u pod Ł ę c z y c ą  
prow adzono n adał w  r. ub. pod kier. prof. dra K onrada. J  a ż d ż e w - 
s k i e g o .  Zgodnie z uchwałam i konferencji zwołanej 8/9 m aja  ub.| r. 
pirzez Kierownictwo Badań nad Początkam i P aństw a  Polskiego ziemia 
łęczycka ma się stać przedm iotem  szerzej zakrojonych p rac.badaw czych . 
W  zw iązku z tym w iele starań  poświęcono na zorganizow anie tam  nale­
życie w yposażonej stacji naukow ej jako podstaw y długoletnich badań. 
N iezależnie od tych prac uzyskano doniosłe rezu lta ty  w ykopaliskow e.

Stw ierdzono istnienie 3 faz konstrukcji obw arow ania grodu łęczyc­
kiego. N ajm łodsza z nich pochodzi z X II  w. i łączy się ze znaną z Galla- 
Anoniroa odbudową grodu  łęczyckiego w r. 1107 p rzez  Bolesław a K rzyw o­
ustego. W  tym  okresie otrzym ała daw na Łęczyca umocnienia,, złożone 
z potężnego w ału  drewniano-ziemnego, szerokiego u  podstaw y 15 m, 
a wysokiego 10—12 m. W okół tego w alu, w e w nętrzu  grodu, mieściły 
się budynki, otaczające dziedziniec. Na dziedzińcu tym  odkryto  studnię, 
zbudow aną na zrąb z potężnych dranic, um ocnionych kam ieniam i i pa­
lami pionowymi. W okół głównych wałów grodu K rzyw oustego zbudo­
wano um ocnienia dodatkow e, złożone z 3 wałów pom niejszych, poprze- 
gradzanych  fosami. Jeden  z tych  wałów zaopatrzono w ciekaw e um ocnie­
n ia  drew niane. Pod szczątkam i grodu z X II  w. na trafiono  na ślady umoc­
nień znacznie starszych, zapew ne z V I—V III  w., złożonych z wałów, 
umocnionych drew nem  i potężnego częst o k o ł u - z a sieku . T w orzą one drugą, 
środkow ą fazę grodziska. Pod nimi znaleziono pozostałości fazy  p ie rw ­
szej, w  postaci bardzo źle zachow anych szczątków  z częstokołów, tru d ­
nych do datow ania. O kalały one niegdyś kępę, n a  k tó re j w znosi się gro-
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dzisko. Z licznych drobnych zabytków , w ydobytych w  czasie prac badaw ­
czych, wymienić należy  pięknie zdobioną brązow ą sprzączkę, strzem ię, 
narzędzia kościane z w yrzeźbionym  ptakiem  drapieżnym , m onetki srebrne,, 
bardzo liczne ułam ki naczyń, toczonych n a  kole, oraz przedm ioty że­
lazne i kościane.

10. W  I n  o w  ł o d z u  nad  P ilicą poszukiw ania  przedw ojenne grodu, 
w czesnohistorycznego w  pobliżu rom ańskiego :kościoła św. Idziego z X I w. 
nie dały rezu lta tu . Obecnie p race  badaw cze objęły te re n  obronnego 
zaniku w zniesionego p rzez K azim ierza W ielkiego w  X IV  w . Po znisz­
czeniu zam ku w  czasie w ojen szw edzkich w  X V II w. pozostały  nieliczne 
fragm en ty  m urów  oraz zw aliska w postaci rozległego, pofałdow anego 
w zgórza, otoczonego fosą i moczarami.

P ierw sza  część p rac  badaw czych po legała  na  w ykonaniu  poprzecznego 
przekopu p rzez  teren, z p łn . n a  płd. (szer. 4 m dług. 78 m) dla u s ta ­
lenia: uk ład u  p rzestrzennego  założenia zam kowego, s tan u  zachow anych 
murów, p rzeb iegu  w ars tw  ku lturow ych, sposobu posadow ienia itd. 
W  części północnej w ykopu odsłonięto fragm ent n iespotkanej dotychczas 
konstrukcji drew nianej zabezpieczającej od w ody m ury  średniow iecznego 
zam ku, a naw iązującej do tradycji w cz esn oh ist o ryczn y cl i. W ew nątrz  
zam ku p rzy  m urze ukaza ła  się n ierów na pow ierzchnia zabrukow anego 
dziedzińca, pod którą  odk ry to  m ury  pochodzenia wcześniejszego. W ykop  
południow y przechodzi w  obrębie m urów  p rzez  zam kow e pom ieszczenia 
m ieszkalne. Na zew nątrz pojaw iła się dostaw iona do  m uru ściana, stano­
w iąca praw dopodobnie elem ent przedbram ia połączonego z wieżą. Na 
ścianie tej zarysow ują się w yraźnie trz y  ok resy  je j rozbudow y. A nalo­
gicznie do strony przeciw nej, k o n stru k c ja  d rew n iana  i nasyp stanow ią 
resz tkę  fragm entów  odsłoniętych w  w ykopie południowym . Z w ielkiej 
liczby znalezisk zasługu je  n a  uw agę różnorodna ceram ika pochodząca 
z X I do X V II w., k ilkanaście gatunków  kafli od późnogotyckieh do wcze- 
snobarokowych, szk lane kielichy renesansow e, żelazne g ro ty  strzał, mo­
nety  oraz gotyckie detale  architektoniczne.

11. B adania w ykopaliskow e podjęte pod kier. prof. K. Jażdżew skiego 
w L u t o m i e r s k u  pod Łodzią z in icjatyw y Muzeum P rehistorycznego  
w  Łodzi, a z ram ienia K ierow nictw a Badań nad Początkam i P aństw a P o l­
skiego, położyły sp ec ja ln y  nacisk na  cm entarzysko w czesno dziej owe, od­
k ry te  przypadkiem  w  r. 1940. P lon  dotychczasow ych badań jest bardzo 
bogaty  i stanow i n iezw ykle w ażny przyczynek do rozpoczętych badań 
nad genezą Państw a Polskiego. Cm entarzysko w czesnodziejowe zna jdu je  
się pod cm entarzem  żydowskim. T rudno  powiedzieć, czy składało się ono 
z ku rhanów  czy też z grobów płaskich . T e  ostatn ie są  jednak bardziej 
prawdopodobne, n ie  znaleziono bowiem żiadnego śladu wzniesień. N iektóre 
z odkry tych  grobów są brukow ane. Pod b rakam i tymi leżeli izmarli, n a j­
częściej w obrębie p rostokątnej obstaw y z kam ieni. G roby te są  specjaln ie  
dużych wym iarów, podczas gdy niebrukow ane m ają norm alne w ym iary  
spo tykane na innych cm entarzyskach polskich z X I w ieku. G roby na
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cm en tarzysku  w  L utom iersku rozm ieszczone są w  rzędach. U derza fak t, 
że groby najznam ienitszych ludzi biegną w ydłużonym  paisem przez środek 
cm entarzyska, podczas gdy groby  uboższe w yraźnie g ru p u ją  się mai krań­
cach cm entarzyska. N ajbardziej jednak  uderza jące  jest w yposażenie 
bardzo w ielu  grobów  w przedm ioty  m ilitarne, jak  miecze, topory, groty, 
up rząż  oraz najrozm aitsze przedm ioty użytkow e oraz ozdoby, jak  -ka- 
b łączki skroniow e srebrne, żelazno i brązow e, pierścienie, kolczyki, kolie 
pozłacane i w ysadzane kam ieniam i półszlachetnym i, może w pięknie o k u ­
tych  skórzanych pochew kach, w iadra o specjalnych obręczach itp. W iele 
z tych zabytków  św iadczy o  kontaktach a dalekim  św iatem  a p rzede  w szy­
stk im  z R usią K ijow ską i ze Szwecją. O dkryto  też kilkanaście grobów jeź­
dzieckich bogato w yposażonych w  re lik ty  pochodzenia ruskiego. Są to 
może -szczątki d rużyny  książęcej ru sk ie j przebyw ającej na  polskim  terenie 
w X I w., choć oczywiście in te rp re tac ja  ta  możę być trak tow ana ty lko  jako 
tym czasowa,

12. Na P o m o r z u  b 'adan ia  archeologiczne w  G d a ń s k u  p row a­
dzone pod kier. p rof. d ra  K. J a ż d ż e w s k i e g o  dały  następujące 
w y n ik i:

Na terenie Starego Miasta, p rz y  zbiegu ulic  R ycersk iej i G rodzkiej 
(opodal dzisiejszego ujścia R aduni do M otławy) odkryto część w ału  otacza­
jącego gród. W ał sk ładał się z g liny i p iasku  o raz  z konstrukcji d rew ­
nianych w  układzie rusztow ym . D atow ała gO' znaleziona w mim ceram ika 
wcze-modziejowa z X I—X II w. W ał wczesnobistoryczm y został uszko­
dzony przez późniejsze budow le 'krzyżackie z X IV —XV w., z k tórych po­
zostały pokłady głazów  z fundam entów  i w arstw y  g ru zu  ceglanego, o raz  
p rzez  w kopy, głów nie d la  fundam entów  domów z czasów now ożytnych 
(w. X V II—X IX ). Z zachow anych resz tek  można wnioskow ać, że wał 
grodu gdańskiego miał u  podstaw y szerokość ok. 14 m, p rzy  praw dopo­
dobnej wysokości co najm niej 10 m. W  głów nym  w ykopie między ulicam i: 
Dylimkami, R ycerską, Na D ylach i Sukienniczą, odsłonięto 4 poziomy do­
mostw. Stw ierdzono, że dom ostwa z w arstw  głębszych są na  Ogół nieco 
w iększe od domów z w arstw  górnych. M ożna się  domyślać, że jest-to  w y ­
razem  tego, iż w  daw niejszych okresach istnienia grodu p rzy  mniej gęstym  
zaludnieniu rozporządzano w  obrębie tych sam ych obw arow ań więfcsźą 
przestrzenią budow laną i że  wobec tego budowano domy obszerniejsze. f 
O dkryte domy m ają rz u t najczęściej w przybliżemiu kw adratow y (o w y­
m iarach średnicy 4 X 4  in), czasami prostokątny  (ok. 4 X 8  m). Są one 
jednoizbowe, o -konstrukcji -sumikowo-łątkowej. Z poszczególnych do­
m ostw dochow ały się najniższo p a rtie  ścian bocznych do wysokości n ie ­
kiedy 6 bierwion. Podłogi są  bądź z dranic-, bądź z żerdzi, bądź z p łatów  
kory. Poszczególne poziom y domów poprzedzielane są grubym i w arst­
wami gnoju, w  którym  zacltowane są rozm aite szczątki organiczne. W śród 
drobnego inw entarza  zabytkow ego, znajdow anego pom iędzy opisanym i 
pow yżej konstrukcjam i domostw, wymienić należy dziesiątki tysięcy
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ułam ków  glinianych, toczonych na kole garncarskim , wfele tysięcy łupa­
nych  kości zw ierzęcych (oprócz domowych, także i dzikich, jak  np. tu ra  
i niedźwiedzia), n iezw ykłe mnóstwo ości rybich (m. i. z ogrom nych jesiot­
rów  i łososi, d ługich ok. S in), dalej rozm aite  Wyroby z. drzew a i kory , jak  
oś, rozw orę, dyszel od wozu, część łodzi z dranie łączonych drew nianym i 
kołkam i, w ykonane na tokarni misy i ta lerze , p ę k n ie  zdobione łyżki, czó­
łenka tkackie, w rzeciona, przęślice łopatkow e, pływ aki do sieci1, zabaw ki 
dziecięce w  postaci łódeczek1 z ko ry  i drew nianych ku l, plecionki z w i­
kliny (drzw i?) i — co szczególnie zasługu je  a a  uw agę — n a js ta rsze  z za­
chow anych do naszych czasów słow iańskich instrum entów  strunow ych, 
mianowicie gęśle 5-ciostrumowe, ciekaw ie zdobione na pudle  rezonansow ym . 
N adal znajduje się w ielk ie ilości surow ego b u rsz tynu , a prócz tego gotow e 
paciorki krążkow e. T ra fia ją  się też różnokolorow e paciorki szklane, ka- 
błączki skroniow e z brązu , dw urzędow e grzebienie rogowe. Spośród mi­
litariów  napotkano m. in. brązow e okucie pochw y od miecza i ostrogi. 
W szystk ie  te zabytki m ają charak te r typowo słow iański, ściślej polsko- 
pomor.ski i pochodzą z X I I—X II I  w. Dom y odsłonięte na  pew nym  odcinku- 
g rodu  gdańskiego, s ta ły  w zdłuż dwóch ulic schodzących się pod ostrym  
kątem . Szerokość ich w ynosiła średnio 3 m, a zbudow ane by ły  z podłuż­
nych legarów  i położonych ria nich poprzednio dramie. Ju ż  w zeszłym  se­
zonie w ykopaliskow ym  stw ierdzono istn ien ie  co najm niej 5-u poziomych 
ulic. Szereg dalszych w ykopów  o charak terze  próbnym , w ykonanych 
wzdłuż u licy  G rodzkiej ma Starym  Mieście w G dańsku pozwolił usta lić  za­
sięg  daw nego g rodu  w  części ciągnącej się w zdłuż Motławy. W  w ykopie 
próbnym  na podw órku posesji p rz y  ul. R ycerskiej 13, mieszczącym się 
praw dopodobnie na dziedzińcu zam ku krzyżackiego, odkryto  część łodzi 
z dranic, łączonych drew nianym i kołeczkam i. W  w ykopie na  podw órku 
posesji p rz y  u l. G rodzkiej 16 natrafiono  n a  tak ą  sam ą w arstw ę ku ltu row ą 
jak  w  w ykopie głównym. W arstw a  ta  była. jednak  zniszczona praw dopo­
dobnie p rzez późniejsze budow le krzyżacki©. Nadto odsłonięto txi część fu n ­
dam entu  układanego  z potężnych głazów  kam iennych, będącego pozosta­
łością czw orokątnego ziarnku krzyżackiego. W  w ykopie próbnym  ma po­
dw órzu  Żeglugi G dańskiej natrafiono  na fosę k rzyżacką. P race  te  pow inny 
zostać sprzężone z analizą  p lan u  zabudow y G dańska przeprow adzoną 
p rzez dra inż. areh. St, B o b i ń s k i e g o ,  co roku je  m etodycznie w ażne 
w yniki i pozw oli sięgnąć do najw cześniejszych zaw iązków  życia miej­
skiego (ew. targow isko  poza grodem  — podgrodziem ).

13. K ontynuuje  się też p race  w ykopaliskow e n a  W zgórzu  Zam kowym  
w  S z c z e c i n i e ,  rozpoczęte w  r. 1947. K ierow nictw o badań ob jął m gr 
Tadeusz W  i e c z o r  o w s k i, kustosz D ziału  P reh isto rycznego  Muzeum 
Pom orza Zachodniego. W  w yn iku  na dziedzińcu zam kowym  odsłonięto 
w  rozszerzonym  w ykopie wczesmohistoryczme w arstw y  ku lturow e. Nadto 
w  badanym  w ykopie obejmującym 100 m2 zauw ażono dwa w ielkie wkopy, 
k tó re  sięgają do głębokości 4,4 m poniżej b ru k u  dziedzińca zam kowego. W e 
w kop ach tych stw ierdzono konstrukcje  drew niane z X V II w. i resz tk i
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pieca hutniczego, tj. żużle miedziane' oraz k ręg i kamieni. W ym ienione 
w kopy uszkodziły  na znacznej p rzestrzen i w arstw y  w czasnohistoryezne, 
k tó re  znajdują  się  na  głębokości 1,48—4,40 m poniżej b ru k u  dziedzińca-. 
Dzięki odsłoniętym profilom  stw ierdzono jednak  grube w arstw y  wczesno- 
h istoryczne nienaruszone, zarów no w  poziom ie w kopów  X V II w., jak  i po­
niżej ich, gdzie w ystąp iły  także k o n stru k c je  d rew niane wcaesnohisto- 
ryczne. Uderza w ielka grubość w arstw y  osadnictw a słow iańskiego, k tó ­
rego dolnej granicy dotąd n ie  uchwycono. Ju ż  n a  głębokości 1,48 m poniżej 
b ru k u  znajdu ją  się w yraźne ślady osadnictw a słow iańskiego w  postaci 
zm urszałych belek, palenisk  i ceramiki. Z w ykopanych przedm iotów  w y­
mienić należy przede w szystk im : liczne ułam ki naczyń, u łam ki grzebienia, 
kabłączek skroniow y, przęśliki, szydła  kościane, narzędzia rogowe, rybie 
łuski, kości zw ierząt domowych i upolow anych oraz znaczną liczbę odpad­
ków skórzanych  i’kopyto szew skie. D alsze prace m uszą osiągnąć przede 
w szystkim  uchw ycenie uk ładu  stra tyg raficznego  i chroń o logiczne go osa­
dnictw a słow iańskiego, dlatego w ydaje się  konieczna rew iz ja  ich p ro g ram u  
ograniczonego dotąd zasięgiem  odkryć architektonicznych z 1947 r. (koś­
ciół św. Ottona, kap lica  książęca, m ur gotycki iłfcd) o raz  pobliskim  terenem .

14. Na Ś 1ą « k u  badania toczyły  się w czterech p unk tach : w e W rocła­
wiu, w  Opolu, n a  Sobótce-Ślęży i n a  W ałach Śląskich.

Zadaniem  podjętych w e W  r o o ł a w  i  u  p rac  pod kier. d ra  W ojciecha 
Iv o c z k i jest odsłonięcie i zbadanie grodu, k tó ry  by ł w  okresie  w~czesno- 
dziejowym dowodnie czołem adm inistracyjnym  Śląska piastow skiego. 
N ajstarszą częścią m iasta W rocław ia jest O strów  Tum ski. T u  po  dziś dzień 
poza katedrą zachow ały się na jstarsze  kościoły, a m ianowicie św. Idziego 
i św. Marcina. Podobnie jak  w  Poznaniu  czy w Opolu, gdzie rów nież grody 
z podgrodziam i w znosiły  się na  w yspach, będących z n a tu ry  rzeczy m iej­
scami obronnym i, O strów  T um ski w e W rocław iu rolę tę spielniał doskonale, 
tw orząc w tym  czasie w yspę, objętą dwoma ramionami- Odry. Gród p ias­
towski znajdow ał się, jak  w ynika z badań archeologicznych, na zachodniej 
stronie w yspy w pobliżu kościoła św. M arcina i p rzep raw y  na< b rzeg  lew y 
poprzez W yspę P iaskow ą. R eszta daw nej w yspy, na  której stoi kośc ió ł' 
św . K rzyża i K atedra, obejmowała praw dopodobnie podgrodzie, grom a­
dzące ludność zw iązaną z dworem książęcym, a przede w szystkim  rz e ­
mieślników i kupców. Ośrodek ten  dał) początek późniejszem u m iastu, obok 
innych zalążków  rozsianych po obu brzegach Odry. B adania ześrodkow ały ■ 
się w  otoczeniu kościoła św. M arcina, k tó ry  znajdu je  się w miejscu, gdzie 
doszukujem y się centrum  daw nego grodu piastow skiego. W  w ykop!aeh| 
przeprow adzonych pom iędzy wspom nianym  kościółkiem a Odrą, natkn ię to  
się na w ał obronny konstrukcji drew niano-ziem nej, b iegnący n a  tym  od­
cinku w zdłuż rzeki. W ał je s t zachow any do wysokości 5 m nad poziomem 
Odry a szerokość jego w ynosi około 20 m. D okładnych w ym iarów  
jeszcze nie można podać w  obecnym stan ie  badań. Pochodzi on z przełom u
X I i X II  w. Szczegóły k o n stru k c ji w ału  poznam y po zakończeniu doko­
nyw anych obecnie wykopów . P rz y  badaniu w ału  odkryte zostały  m ury
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zam ku z X II I  w. o konstrukcji łękow ej, zbudow ane n a  dawnym  w ale 
drewniano-zieiraiym . Ju ż  pod koniec ub. r. w  czasie p rac prow adzonych 
p rzez  Kierownictwo B adań również w ew nątrz K ated ry  natrafiono  prócz 
dobrze zachowanego leotor-ium z X II I  w. dzielącego naw ę od prezbiterium , 
na bazę rom ańskiej kolum ny z k ry p ty  katedry  b isk u p a  W alte ra  z poł.
X II w . Odkrycie to pozw ala poddać całkow itej rew izji dotychczasow y po­
gląd nauki niemieckiej, a także i części po lsk iej, n a  p ierw otne dzieje arch i­
tektoniczne K atedry.

15. W  okrese dw uletnich już  w ykopalisk  w O p o l u  pod kier. p ro f. d ra  
E. J  a m k i uzyskano doniosłe w yniki w stępne. Na uw agę zasługu je  od­
krycie średniow iecznych m urów  datow anych n a  d ru g ą  poł. X I I I  w. Mury 
ie pochodzą z daw nego zam ku książęcego, zniszczonego p rzez A ustriaków  
p i 2-y końcu X V II w. w zględnie w  pocz. X V III  stulecia. Szczątki tych 
m urów w skazu ją  na budynek m ieszkalny książąt opolskich o raz  m urów 
obronnych wzmocnionych szkarpom i. W  obrębie tych m urów  Znaleziono 
liczne zabytki, w śród których do interesujących należą kafle  pokry te  zie­
loną polew ą. Jeden  z nich przedstaw ia  postać kobiecą w  koronie książęcej. 
W ilgotne podłoże ochroniło od zniszczenia zabytki drew niane. N atrafiono 
na kilka chat drew nianych X II /X II Iw . z podłogą, budow anych na zrąb, 
pokry tych  gontem, o czym św iadczy odkrycie szczątków  gontów. S tw ier­
dzono olbrzymią liczbę misek, k lepek , kołków  w ykonanych z drzewa. Od­
krycie  w ielk iej ilości odpadków drew nianych przem aw ia zai istnieniem  na 
miejscu pracowni) bednarsk iej. Oprócz tego stw ierdzono jeszcze pracow nię 
przęślików  kam iennych. Tego rodzaju  pnacownie n ie  były  znane dotąd 
na  innych grodach polskich. W śród innych zabytków  należy wspomnieć
o am ulecie z kła niedźwiedzia), kościach do g ry , paciorkach bursztyno­
wych itd. P rz y  ekspedycji o tw arły  został sp ec ja lny  dział w ystaw ow y, 
gdzie ustaw ione są  zabytki pochodzące z w ykopalisk  z la t 1948 i 49. P rz y  
badaniach w Opolu w ydatnie w spó łp racu je  m iejscowy Kom itet Badań 
Prehistorycznych, złożony z przedstaw icieli społeczeństwa.

16. W  połowie sierpn ia  ub. r. n a  górze  Ś 1 ę ż y  zw anej także Sobótką 
.rozpoczęto  z ram ienia K ierow nictw a Badań pod kier. d ra  W łodz. H o ł u -

b o w i e z a w ykopaliska, k tóro  marją p o trw ać k ilka  sezonów letnich. 
Celem tych p rac  jest zbadanie licznych obiektów archeologicznych, znajdu­
jących się  w  kom pleksie w zgórz  sobótczańsldch, dokoła k tórych  w okre­
sie wczesnodziejowym skupiało  się plem ię Ślężan. B adania tegoroczne 
objęły szczyt góry  Ślęży, w znoszącej się 718 m nad  poziomem morza. Na 
wysokości te j znajdują  się resztk i potężnych u rządzeń  obronnych w pos­
taci w ałów  kam iennych z czasów przedhistorycznych oraz ru in y  zam eczku 
średniowiecznego. Na rozkopanym  dotychczas terenie (około 450 m2) zna­
leziono liczno przedm ioty  świadczące o istniejącym  n a  górze  osadnictw ie 
począw szy od wczesnego ok resu  epoki żelaza (okres halsztacki, 700-400 r. 
przed naszą erą) aż do średniowiecznego (XV w iek naszej ery). P rzez  
wiele stu leci na szczycie góry  istn iał gród obronny, początkow o p le ­
mienny, następnie zaś jako  ośrodek adm inistracyjny. W  naw arstw ieniach
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kulturow ych  w  obrębie w ałów  znajdow ane są  obecnie przedm ioty pocho­
dzące m. in. z terenów  staroży tnego  E g ip tu , tak że  scy ty jsk ie , celtyckie 
o raz  słow iańskie — ceram ikę wczesno dziejową. D otychczasow y p lon 
w ykopalisk pozw ala twierdzić, że n a  szczycie Ślęży w  okresie przedpias- 
tow skim  istn ia ł g ród  obronny otoczony w ałem  kam iennym  i uży tkow any 
w  IX —X  w.

• 17.. W  w yniku  badań przeprow adzonych p rzez p rof. d ra  K. M a l e -  
• o z y ń s k i e g o  w m iasteczku S o b ó t c e  w latach 1948 i 1949 natrafiono 
w zniszczonym  w sku tek  działań w ojennych barokow ym  kościele św. J a ­
kuba na fundam enty  daw nego kościoła romańskiego} k tó ry  następnie p rzy  
budowie d rug ie j z kolei św iątyni gotyckiej został zupełn ie  zniesiony. Za­
chow ane resztk i fundam entów  w skazu ją  na  to, iż by ł to znaczny kościół 
trójnaw ow y (długości 29 m, szerokości 15 m), zbudow any z drobnych 
obrobionych bloków  g ran itu . S taranne w ykonanie w ątk u  m uru i re g u la r­
ność bloków  kam iennych św iadczy o w ysokim  stopniu  sztuk i kam ieniar­
sk ie j w  Sobótce. Grubość m urów naw y  głównej w ynosiła przypuszczalnie 
180 cm, naw  bocznych 106 cm, nawa. głów na 'zakończona była reg u la rn ą  
absydą. Kościół był ozdobiony p rzypuszczaln ie  trzem a portalam i, po k tó ­
rych  odkryto ocalałe fragm enty  uży te  później pod gotycki ołtarz. Są one 
bardzo s ta ran n ie  w ykute w  granicie, ozdobione rzeźbam i; czas ich po­
w stan ia  trzeba oznaczyć najpóźniej na  pocz. X II I  w. Sam kościół istniał 
dowodnie już  w  r. 1250, a p rzypuszczaln ie  pow stał znacznie wcześniej, 
gdyż Sobótka już w połow ie X II  w. b y ła  znana jako miejscowość ta r ­
gow a, a ch a rak te r ten niew ątpliw ie nosiła  jeszcze w  czasach plem iennych. 
W  badaniach architektonicznych b ra ł udział inż. arch. J . H a w r o t .

18. K ierow nictw o B adań w łączyło w  ram y sw ych prac w  jesieni 1949 r. 
także badania nad  W a ł a m i  Ś l ą s k i m i ,  znanym i rów nież pod nazw ą 
W ałów  Chrobrego. Na teren tego zaby tku  znajdującego się na Dolnym  
Śląsku w  dolinie rzek i Bobru, została  w ysłana ekspedycja  naukow a z udzia­
łem m gra R. K i e r s n o w s k i e g o i  d r a  W.  K o c z ' k i  o ra z  p rzedstaw i­
cieli B iura H istorycznego W.P., k tó ra  stw ierdziła  istnienie podw ójnych lub 
potró jnych  linii w ałów  ziemnych i fos, zachow anych w  kilku  odcinkach
o łącznej długości ok. 30 km (w pow. szprotaw skim  i na  g ran icy  pow. 
żagańskiego i kożuchow skiego), a biegnących w yłącznie w  terenach  leś­
nych, 'niekiedy w pobliżu bagien. Ekspedycja zapoznała się z dokładnym  
położeniem i stanem  zachow ania zaby tku  i p rzeprow adziła  próbne badania. 
W ały  w y k azu ją  dość duże różnice w wielkości poszczególnych sw ych 
części. Najlepiej zachow any odcinek (pow. szprotaw ski) posiada trzy  linie 
w;ałów i  fos o łącznej szar. ok. 45 m i w ysokości w ałów  ponad 1 m. Inne 
odcinki są  węższe i gorzej zachowane, niekiedy ledwie w idoczne w  terenie. 
W  w yniku  tych prac, jak  rów nież poszukiw ań bibliograficznych, została 
sprecyzow ana p roblem atyka badań i -wyznaczone głów ne zagadnienia 
naukow e, w ym agające dalszych dociekań. W ydaje się, że n ie  są uzasad­
nione poglądy  p rzyp isu jące  budowę W ałów  śląskich działalności Bole­
sław a Chrobrego. D otychczasow e badania pozw alają  racze j mniemać, że
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pow sta ły  one w  czasie dawniejszym , być może w  okresie plem iennym
Śląska. U dało się rów nież sprostow ać szereg  poglądów  uczonych niem iec­
kich, k tó rzy  w ypow iadali eię  za germ ańskim  pochodzeniem  zabytku  
i jego rolą obronną przeciw ko Słowianom. Ju ż  n a  podstaw ie p rzeprow a­
dzonych dotąd p rac  m ożna 'Z całkow itą niemal pewnością stw ierdzić, że 
W ały  te służyły  obronie Ś ląska od s trony  zachodniej, p rzy  czym łączyły  się 
zapew ne z okalającą D olny i Środkowy Śląsk puszczą graniczną, zwaną. 
P rzesieką , w jeden system  obronny. Spraw dzenie tych tez  i badania n ad  
dokładnym  oznaczeniem  chronologii W ałów , oraz ich roli m ilitarnej i gos­
podarczej będzie przedm iotem  p rac  pro jektow anych n a  przyszłość.

19. Badania n a  G órze Zamkowej w  C i e s z y n i e  rozpoczęte w  1947 r.r 
w  ro k u  bieżącym w łączone zostały  w  ram y ogólnopolskich badań począt­
ków  P aństw a Polskiego. P race  dotychczasow e, k ierow ane p rzez m gra 
A .  K i e t l i ń s k ą ,  m ożna trak tow ać jako  w stępne. Odsłoniły one zagad­
nienia, k tó re  czekają n a  szczegółow e zbadanie. Pierwiszym zadaniem  jest 
usunięcie licznych przebudów ek i rek o n stru k c ja  kap licy  -zamkowej w je j 
pierw otnej postaci rom ańskiej. B adania w ykopaliskow e odsłoniły resztk i 
m urów  obronnych oraz budynków  m urow anych zam ku średniow iecznego, 
zrów nanego w  X IX  w. z ziemią. Odsłonięto b rukow any  dziedziniec w jaz­
dowy, jedną basztę oraz m ur obronny. D ru g ie  zadanie — to zrekonstruo ­
w anie średniowiecznego w yglądu  G óry  Zamkowej. Obecnie są  w  toku 
p race  nad zrekonstruow aniem  zarów no p ierw otnego w yglądu  kap licy  
ja k  i całego zam ku. Trzecim i może najw ażniejszym  je,st rozw iązanie za­
gadnienia uży tkow ania  G óry Zam kowej w  czasach przed  zbudow aniem  
zam ku średniowiecznego. Zagadnienie to -zostanie rozw iązane p rzez  dalsze  
prow adzenie p rac  w ykopaliskow ych. W szystk ie  te  zagadnienia są  ściśle 
zw iązane ze sobą, poniew aż fundam enty  budynków  zam kowych m urow a­
nych w kopane były w w arstw y  przed  — i w czesnohistoryczne. Z jednej 
strony  u trudn iło  to p race w ykopaliskow e, z drugiej jednak  — um ożliw i 
w  przyszłości datow anie niektórych w arstw  wcizesnohistorycznych. D la­
tego też prace konserw atorsk ie  prow adzone być mui?zą w  ścisłej ko re lac ji 
z badaniam i archeologicznym i. D otychczasow e badania archeologiczne 
w y k ry ły  prócz w spom nianych m urów  zam kow ych -resztki licznych zabu­
dowań drew nianych, m. in. chat budow anych na  zrąb., w śród k tórych  zna- 
letziono dużą ilość fragm entów  naczyń oraz przedm ioty codziennego 
użytku, jak  nożyce, noże, ig ły  itd. B adania tegoroczne odsłoniły bardzo 
cenne w ały kam enno-zieinne z konstrukcjam i drew nianym i. W ałów  tych 
odkryto dwa. Część ich zosta ła  zniszczona p rzy  w yrów nyw aniu  G óry  
Zamkowej w czasie tw orzenia z niej p a rk u  m iejskiego w X IX  w. Za­
bytk i znajdyw ane na pow ierzchni w ałów  pozw alają  datow ać je  na  
pierw sze wieki po Chr., co daje n ieznaną dotąd ciągłość osadnictwa na  
jednym  stanow isku. Z pow odu odsłonięcia w ałów  jedynie n a  niew ielkiej 
przestrzen i — ostatnie słowo w tej kw estii n ie zostało jeszcze pow ie­
dziane. Znajdująca się jednak pod m uram i zamkowymi ziem ianka z ana­
logicznym i zabytkam i, co spo tykane na wale, pozw ala stw ierdzić, że G óra
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Zam kowa była  użytkow ana n a  długo przed objęciem Cieszyna p rzez p ań ­
stwo piastow skie.

20. M a ł o p o l s k a  stanow i in te resu jący  obiekt badań zarów no ze 
w zględu n a  p ra s ta re  osadnictwo na loessach jak  też n a  tradycje  państw a 
W iślan. B adania n a  W a w e l u  pod kier. dra G. L e ń  c z y  k a p rzep ro ­
w adzano w  r. ub. n a  terenie dziedzińca arkadow ego, w yzysku jąc  dw a p rze­
kopy w ykonane d la  ru ro c iąg u  centralnego ogrzew ania. Stw ierdzono, że 
w połowie dziedzińca ska ła  opada kiłkom etrow ą ścianą ku  południowi. 
U  jej stóp, nad zalewam i W isły, is tn ia ła  w  czasach przedhistorycznych 
i w czesnohistorycznych osada. Celem rozszerzen ia  dziedzińca założono 
w średniowieczu na  tym terenie fundam enty  pod m ury, z k tó rych  połud­
niow y odkopano ju ż  w  pocz. X X  w., dw a następne, do poprzedniego rów ­
noległe, stw ierdzono obecnie, chociaż jeszcze w  całości nie odkopano. Ich 
istn ienie zmienia dotychczasow e sądy  o w yglądzie  gotyckiego zam ku. 
Zagłębienie między ścianą iskalną a m urem  północnym  w ypełn iają  w arstw y  
osadnicze, p rzestrzeń  między murami zapełnia g ru z  z© zniesionych bu­
dowli. W  obu przekopach zarysow ał się w yraźnie  poziom średniow ieczny 
i renesansow y z X V I w. Całe podw órze w ów czas w ym oszczone było ce- 
gliną czyli ub itą  w arstw ą m iału ceglanego, p rzez  co osiągano k o n trast 
czerwieni dziedzińca z białym i kam iennym i arkadam i i m uram i oraz 
ciemnozielonym dachem  z polew anej karp iów ki. W  północno-zachodnim 
narożu  dziedzińca odkopano część fundam entu, zbudow anego z bry łek  
p iaskow ca na  czystym  w apnie, a więc tak  samo jak  m ury  ro tundy  
św. F e lik sa  i A daukta, u zn an e  za n a js ta rsz e  n a  W aw elu . P rz y  sk rzyd le  
wschodnim na  głębokości 4,5 m znajduje się w arstw a zgliszcz. D alsze 
prace m ogą dać p e łny  i pew ny  obraz  na jsta rszego  grodit n a  W aw elu , pod 
w arunkiem  objęcia nimi w  sposób p lanow y całości w zgórza, a  także  ca­
łości skom plikow anej problem atyki badaw czej, do której wchodzą także 
zagadnienia h istorii sz tuk i i  a rch itek tu ry  (odkrycia resz tek  kościołów 
św. Je rzego  i św. M ichała p rzez  dra L eńczyka w 1948 r.). D latego K ierow­
nictwo Badań pow ołało tu  .w końcu ub. r. szerszy  zespół badaw czy złożony 
z doc. d ra  J . S z a b ł o w s k i e g o ,  dra G.  L e ń c z y k a ,  inż. arch. 
A. M a j e w s k i e g o  i dr a  J .  D u t k i e w i c z a .

21. W  T y ń  c u  n a  terenie opactw a benedyktynów , rów nież w  zw iązku 
z robotam i ziemnymi, zapoznanó się z budow lą w zgórza i śladami bogatego 
osadnictwa od prasłow iańskich począw szy do czasów przedhistorycznych. 
Nasilenie osadnictw a było w  różnych okresach czasu  różne, a le  ciągłe aż 
do chwili obecnej. D alsze w łaściw e badania przyniosą now e ustalenia. 
P race  w stępne przeprow adził i tu  d r G. L e ń c z y k ,  stw ierdzając m. in. 
że tzw. Grodzisko n a  płd. zaeh. od opactw a je s t obiektem k u ltu ry  łużyc­
kiej,niezam ieszkałym  w  okresie  w czesnohistorycznym .

22. B adania grodziska w  W  i ś 1 i c y  prow adzi 'Z ram ienia K ierow nictw a 
•Badań Zakład A rcheologii P rzedhistorycznej i W czesnodziejow ej U. W ar. 
Pod kierow nictw em  p rof. d ra  W łodzim ierza A n t o n i e w i c z a .  B adania 
te W r. ub. trw ały  ok. 2 miesięcy. W  tym czasie zbadano ok. 350 m 3 ziemi, na
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p rzestrzen i 176 m2. Grodzisko w  W iślicy położone w  pobliżu m iasta, 
w  s taro rzeczu  Nidy, n a  w ychodni skałk i gipsow ej, ma k sz ta łt tró jk ą tn y
0 pow. ok. 12.750 m2. W  w yniku  tegorocznych badań w ykopaliskow ych ' 
stw ierdzono dwie w arstw y  ku ltu row e zarów no w konstru k c ji obronnej 
g rodu  ja k  i w jego w nętrzu . K onstrukcja  obronna w całości nie została 
odsłonięta. Niemniej można stw ierdzić, że n a js ta rsz ą  konstrukcję  stan o ­
w ił w ał kam ienny, natom iast młodszą by ła  konstrukcja  rusztow a. W e­
w nątrz  grodu odsłonięto w  sta rsze j w arstw ie  k u ltu ro w ej, bezpośrednio 
na  podłożu z lasow anej skałk i' gipsowej, ś lady  b u d ynku  czworobocznego. 
B ył on ^zniwelowany pod budow ę budynku  o konstrukcji plecionkow ej, 
w ystępującego w  m łodszej w arstw ie ku ltu row ej. Również z okresu  młod­
szej w arstw y  kultu row ej odsłonięto zbiornik z wodą, w y k u ty  w  podłożu 
ska łk i gipsowej. Zabytki, uzyskano w  czasie w ykopalisk, pozw alają n a  
ustalen ie  chronologii w nętrza g rodu  n a  X I  i X II  wiek. G rodzisko w  W iś­
licy  zostało częściowo zniszczono p rzez  fo rtyfikacjo  z cza?u w alk  pozy­
cyjnych w ro k u  1914. Szczytem w ałów  biegła linia okopów, głębokich na  
3,50 m. Zniszczenia spow odow ane tymi fortyfikacjam i są  pow ażne i u tru d ­
niły  badanie w pzesnohistorycznych k o n s tru k c ji obronnych. B adanie gro­
dziska w W iślicy m a na celu  w eryfikację  -zarówno wzm ianek historycz­
nych jak  i legend o państw ie W iślan. B adania tegoroczne przeprow adzone 
n a  niew ielkiej p rzestrzen i, nie dały jeszcze dostatecznego m ateria łu  dla 
rozw iązania zagadnień, zw iązanych z grodem W iślicy. B ędą one kon ty ­
nuow ane w latach następnych.

23. Na M a z o w s z u  tym czasem  Kierow nictw o Badań postanow iło od­
czytać m etrykę woze;?nodziejową W a r s z a w y  n a  tle  pobliskich jej ś la ­
dów osadniczych. P race  ziemne p rz y  budow ie tra sy  W —Z w  r. 1948/9 
w  W arszaw ie u jaw n iły  now e m ateria ły  archeologiczne do pradziejów  
Z a m k  u  K rólew skiego. P rzygo tow ań  i® do jego odbudowy um ożliw iły  
zaś w  r . ,ub. podjęcie badań n a  szerszą  skalę, k tó re  pozw alają n a  znaczną 
ko rek tę  poglądów  w  spraw ie jego genezy i pow stan ia  ośrodka m iejskiego 
na  dzisiejszym  terenie S tarego Miasta. W  obecnym stan ie  wiadomości n ie  
w ydaje się już  praw dopodobne, aby zam ek pow stał tu  wcześniej, przed 
lokacją m iasta, k tó rą  kładziem y na  ostatn ią ćw ierć X I I I  w. R-olę w ojskow ą
1 zapewnie gospodarczą g ra ł jeszcze w  1262 r . dowodni© Jazdów , a siedzibą 
kasz te lana  był g ród  położony o 27 km  n a  zach. W arszaw y, Rokitno. N aj­
wcześniejszym  tzaś ośrodkiem adm inistracyjnym  n a  obszarze osadnictw a 
w arszaw skiego  w ydaje się S ta re  B ródno .. Zam ek w arszaw sk i założono 
w  sprzężeniu  funkcjonalnym  i te ry to ria lnym  z m iastem  obwiedzionym m it­
ram i (znanym i 1326 r.); mieścił się  on w  części dzisiejszego te renu  zam ­
kowego, najpew niej w  jego płn. wsch. połaci opodal kościoła św. Jana . 
P rzekop  p rzez  dziedziniec głów ny w ykazał, że sk a rp a  ta.rasu w iślanego 
p rzebiegała  tu  przed X IV  w. bliżej o 14—20 m; teren , na którym  w znie­
siono w pocz. X V  w. Dom W ielki, rezydencję  go tycką Jan u sza  I, okazał 
się nasypow y. P rz e d  tą  rozbudow ą na obszarze tym  istn iały  dość ubogie 
domostwa. Odkryto szczątki chaty  z paleniskiem  wym oszczonym  już
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z użyciem  cegły, z ceram iką przełom u X III /X IV  w. i skrom nym  w ypo­
sażeniem  kultu row ym . E óg tu ra  znaleziony w  tym 'zabudowaniu św iad­
czyłby o istnieniu w  pobliżu  dw oru książęcego. C hata ta  znajdu je  się po­
niżej 2,5 m od poziom u dzisiejszego podw órza, n a  sk ra ju  pierw otnej 
skarpy. Badania pow yższe prow adzone pod kier. d ra  -inż. arch. B. G u e r -  
ą u i n a ,  dra Z. A.  G a j e w s k i e g o  i E r . Ś w  i e c h o  w s k  i e j w  r. b. 
zostaną rozw inięte na  innych odcinkach te ren u  zamkowego.

24. Na niew ielkie grodzisko w  B r ó d n i e  S t a r y m  w  pow. w arszaw ­
skim  zwróciło uw agę Państw ow e Muzeum A rcheologiczne. B adania roz­
poczęto jednak  dopiero w  r. ub. pod kier. d r K r. M u s i  a n o  w i c  z, 
w łączając je  do badań nad  początkam i P aństw a Polskiego. W stępne p race  
w ykopaliskow e trw ały  2 m iesiące i skutkiem  znacznego zniszczenia g ro ­
dziska były  ograniczone do zachowanej jego części. Została ona przeko­
pana wąskim i przekopam i poprzez  w ały  grodu w  stronę płd., zach. i płn. 
U jaw niono w arstw y  spalen izny  z drobnym i węglam i, k tó re  osunęły się 
w  czasie pożaru  po pochyłości wałów do środka grodu. C iekaw sze rezu l­
taty  dało przekopanie w ałów  grodu. W  stron ie  płn. pomimo w ielkiego 
zniszczenia w ału  znalazły  się w  nim k onstrukc je  z przepalonych kłód' 
drzew a, leżących rów nolegle do b iegu  w ału , w iązanych poprzecznym i 
krótkim i belkami. G rube w arstw y p iasku  o ciem noczerwonym  zabarw ie­
n iu  leżące nad spalonym i konstrukcjam i, m ówiły o silnym  pożarze, k tó ry  
naw iedził ongiś gród. N ajw yższy z wałów grodziska, zw rócony k u  zacho­
dowi, okazał się w czasie rozkopyw ań w  znacznej części zniszczony. Nie­
tkn ięte  pozostały jedynie -tylko n iew ielk ie jego partie . W  części pochy­
lonej do w ew nętrznej ko tliny  grodziska tkw iły  w  nim  spalone g rube 
Pale drzew a, -znaczące sw ym  ułożeniem pierw otną jego pochyłość. U  pod­
nóża na zew nątrz  grodziska znalazły  się resz tk i niespalonej konstrukcji 
£ drzew a, w  postaci dw u długich legarów , rów noleg le  leżących do siebie. 
Na legarach tych leżały  k ró tk ie , poprzeczko deski zachow ane tylko szcząt­
kowo. N ajciekaw sze jednak  w yniki dał p rzekop  w  w ale płd. Znaleziono 
tu  p rzepalono  słupy  drew niane, tkw iące w  ziemi n a  60—80 ,om. S łupy  te, 
ustaw ione w  dw u rów noległych do siebie rzędach po 13 z każdej strony , od­
dalone by ły  od siebie o 8—10—15 cm. P rzestrzeń  środkow a pom iędzy 
dwoma rzędam i słupów  w ynosiła przeszło  2 m. Na słupach  tych leżały  
Szerokie przepialone deski tw orzące p rzyk rycie  tej konstrukcji. Być może, 
z° mamy tu  do czynienia z resztkam i bram y prow adzącej do grodu. P iasz ­
czysty s tok  w ału  w  stronę  płd. od omówionej konstrukcji w ylepiony był 
niezbyt g ru b ą  w arstw ą gliny. Ci-enka w arstw a  k u ltu ro w a  w ew nątrz  
g rodu  i niew ielka ilość ceram iki świadczy o krótk im  stosunkow o używ a-' 
n 'u  grodu i da tu je  go n a  X —X II w.

25. P ra c e  w ykopaliskow e w  R o k i t n i e  pod Błoniem  na  zach. od 
Warszawy (dr Z. A. R a j e w s k i  i A.  C o f  c - i a n k a )  toczyły się n a  g ro ­
dzisku  położonym  nad  rz . U tra tą , daw niej R now ą, do którego odnosi się 
Wzmiankę o kasztelan ie  rokickim  1282 r. Do poł. X V II w. znane są też 
W Rokitnie dw ie parafie , z k tó rych  jedna istn ie je  dotąd, w R okitnie Dol-
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nym, ok. 2 km powyżej grodziska. Stosunkow o dobry  s tan  zachow ania ob­
iek tu  rokow ał wyniki, k tó re  w  części jednak  zaw iodły oczekiw ania ze 
w zględu  n a  p race fo rty fikacy jne  w ykonane tu  w  1794 r. i zm ieniające 
górne w arstw y  płaszcza ziemnego okryw ającego grodzisko. E rzekop po­
d łużny  przeszedł p rzez  w ydzielony m niejszy gródek (stołp grodow y?) oraz

%
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osią półksiężycow atego obszerniejszego n asy p u  posadowionego n a  cyplu  
ta ra su  doliny. W  w yniku  stw ierdzono, że grodzisko jest resz tk ą  obiektu 
X I I—X III  w., na  m ajdanie w ew nętrznym  odkryto  pięć jam  do przecho­
w yw ania ziarna oraz w ędzarnię, co rzuca światło n a  gospodarcze funkc je  
g rodu  kasztelańskiego. P race  w  r. 1950 obejm ą resztę grodziska z szcząt­
kami a rch itek tu ry  oraz osadę w czesn odziej ową (może X —X II w .) w  Ro­
kitnie Dolnym.

Dotychczasowy p lon archeologiczny z pow yższych stanow isk  n ie  p rz y ­
nosi oczywiście gotow ych rozw iązań, a naw et w  zak resie  nowego m ate­
ria łu  źródłowego d la  doby wczesno dziej owej przedstawiła się w  w ielu  
m iejscach dotąd dość ubogo. Pam iętać trzeba  tu  o w zględzie s tra ty g ra ­
ficznym: na  w ielu stanow iskach jesteśm y po jednym , a naw et dw u sezo­
nach w ykopaliskow ych dotąd w w arstw ach średniow iecznych, n ie  scho­
dząc jeszcze 'do wcześniejszych pokładów  kulturow ych. Mimo to opłacal­
ność naukow a rozpoczętej im prezy jest ponad w szelkie w ątpienie. Do n a j­
bardziej interesujących w yników  należy przesunięci© w stecz ciągłości 
osadniczej w Cieszynie (co najm niej do IV  w. nasizej e ry ) i w  Łęczycy 
(może wcześniej niż V I w. dla na js ta rsze j fazy  tego  grodu), co stw arza  
now e perspek tyw y in te rp re tacy jn e  po dokładniejszym  rozpoznaniu  u zy ­
skanych  m ateriałów . Podobnie szczyt Ślęży u jaw n ił n4m gród przed- 
piastow ski o wysokim  stopn iu  organizacji. K ruszw ica już  dziś 'zapowiada 
się jako daw ny ośrodek osadniczy zarów no dzięki znaleziskom  z V III  
do IX  w., jak  i dzięki noWej próbie (prof. .J a k i m o w  i c z )  w yjaśnienia 
je j  ro li w cze: n o h ist o r  y  cznej p rzez  naw iązanie etym ologiczne i archeolo­
giczne do solanek, k tó re  tu  niegdyś funkcjonow ały. O kres budow y pań­
stw a piastow skiego lepiej poznaliśm y z w ysiłku  budow lanego, a p rzez  to 
1 społeozno-organizacyjnego włożonego w  grody poznański, lednicki, 
gnieźnieński i gieoki. K asztelanie p iastow skie zaczynają  do nas przem a­
wiać zabytkam i k u ltu ry  m aterialnej w  W iślicy czy Rokitnie. Z askakuje  
sw ą długotrw ałością cyw ilizacja p rapo lska , k tó ra  w  Opolu X I I I  w. 
i G dańsku X II i X III  w. stanow i w ierną  kon tynuację  form  życia wczesno- 
dziejow ego. Zwolna nap ływ a m ateria ł do now ego poglądu  na  grody sło­
w iańskie w ogóle, ia polskie w  szczególności, dzięki grom adzeniu św ia­
dectw  ich ch a rak te ru  produkcyjnego, co z kolei, łącznie z lepszą znajo­
mością ich rozplanow ania p rzestrzennego, może zmusić do pew nych ko rek t 
term inologicznych (gród — podgrodzie). U jaw nia się w całej rozciągłości 
bardzo znaczne ju ż  dla X /X I w. zróżnicowanie k u ltu ro w e  m iędzy k lasą  
odbyw ającą szybko drogę feodalizacyjną (a rch itek tu ra  kam ienna: ok resu  
pierw szych trzech historycznych P iastów  w  Gieczu, w  Lednicy i w T rze­
mesznie; na W aw elu  może przedpiastowska.; bogate w yposażenie grobów  
lutom ierskich) a resz tą  ludności, popadającej w różnorakie form y zależ­
ności (przykładem  wieś b iskupińska, może S ta re  B iskupice bu lli 1136 r.).
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Pow iększa się najpow ażniej zasób naszych wiadomości o podstaw ach go­
spodarczych społeczeństw a i jego źródłach utrzym ania, w yn ikają  w ska­
zów ki tyczące się społecznego podziału pracy. Zagadnienia, te  w ym agają  
zbiorowej dyskusji uzyskiw anych co ro k u  wyników , ab^* je  w ciągnąć na 
w arsz ta t naukow y i umożliwić bardziej in teg ra lne  pojm ow anie sp raw y  
polskiego millenium.

IV.

P r o b l e m a t y  ikę  badań początków  P aństw a Polskiego pojm uje się 
w w yniku  dyskusji zespołu  kierow niczego i Komisji N aukow ej zasadniczo 
jako  zagadnienie p r o c e s u  historycznego, k tó ry  poprzez w y tw orzen ie  
się podstaw  społeczeństw a klasow ego w  okresie przyśpieszonego roz­
k ładu  w spólnoty rodow o-rodzinnej doprow adził do genezy ap ara tu  pań st­
w owego na tle  zarysow ujących się stosunków  feodalnych. W  ten sposób  
p u n k t ciężkości zainteresow ań naukow ych przesuw am y ze  sp raw y oceny 
tego czy innego z d a r z e n i a  zapisanego u  p ro g u  naszych dziejów, ńa 
odtworzenie c a ł o ś c i  w czesnego rozw oju  społecznego na  ziemiach 
polskich.

N aw iązując najściślej do obfitego i nadal bardzo ak tualnego dorobku 
h istoriografii polskiej,, k tó ra  od L e l e w e l a  po K.  T y m i e n i e c ­
k i e g o ,  Z. W o j c i e c h o w s k i e g o ,  J.  W  i d a j  e w i c z a, G.  L  a - 
b u d ę  poświęciła w iele w nikliw ego tru d u  studium  kształtow ania się n a ­
szej państw ow ości, podejm ow ane obecnie badania w czesnodziejowe m ogą 
oprzeć się n a  poszerzonej metodyce p racy  i pogłębić swą problem atykę- 
p rzez  rozw ażenie now ych p e rsp ek ty w  m etodologicznych.

W  zakresie  metod badaw czych p rzy jęto  zaisadę planow ości badań, co- 
daje  mało znaną  u  nas dotąd w  studiach hum anistycznych możliwość 
rów nom iernej i  sku tecznej koncentracji w ysiłków  osobowych i finanso­
w ych w  oparciu o usta lone  zasady działania. Państw o  zdecydowało po­
mieścić w swym stałym  budżecie w ydatek  n a  badanie odległych swoich 
początków , w ydatek  n ieporów nyw alny  w praw dzie co do rozm iarów  
z w ielu innym i działami gospodarstw a narodow ego, a le  o ciężarze g a tu n ­
kowym  w  pełn i docenianym  p rzez  najw yższe czynniki państw ow e i poli­
tyczne. D rugą now ą cechą jest zespołowość prac, po legająca n a  sprzężeniu 
różsnych dyscyplin, z h isto rią  i p reh is to rią  n a  czele. W obec w spólnej p ro ­
blem atyki coraz w iększym  anachronizm em  będzie się s ta w a ł  ich rozdział 
w  zakresie badań m illeniowych, p rzy  czym należy tu  podkreślić ogrom ny 
w kład do n ich  naszej prehistorii, k tó ra  zw łaszcza dzięki pracom  J . K  o- 
s t r z e w s k i e g o ,  a> także_R. J a k i m o w i c z a ,  od k ilkunastu  la t po­
m aga „uhistorycznić” nasze dzieje sp rzed  połow y X  w. w sensie roz­
poznania ich treści społecznej i k u ltu ra lne j. J e s t  także  niezbędna w spół­
p raca  w ielu  innych n au k  pokrew nych i posiłkow ych, jak  historii sz tu k i
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Fragmenty kościółka prero- 
mańskiego (X/XI w.) w Trze­
mesznie. Na pierwszym planie 
krzywizna absydy, w głębi 
zamykający budowlę mur 
zach. Wykop, z 1949 roku.

Fot. K. Józefowiczówna

Gniezno. Węgieł chaty z X 
wieku. Wykop, z 1949 r.



Stanowisko wcze- 
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i a rch itek tu ry , antropologii i etnologii oraz językoznaw stw a, a także  —• 
zwłaszcza dla 'archeologów — dyscyplin  przyrodniczych, ja k  geologii, 
geografii, paleobotaniki, paleozoologii ozy chemii.

Po trzebę  now ych .sformułowań m etodologiczych pogłębiło niew ątpliw ie 
p rzysw ajan ie  p rzez nauką polską, zw łaszcza p reh isto ryczną, zasad matę-* 
rializm u dialektycznego i dziejowego oraz zapoznaw anie się z rezu lta tam i 
uzyskiw anym i na tej drodze p rzez naukę radziecką na  czele z dziełami 
i rozpraw am i B. D. G r e k  o w a ,  P.  N. T r e t i a k o w a ,  B.  (A. R y b a ­
k ó w  a, S. W . J  u  s  z k  o  w a i in. n a  pokrew ne tem aty  -z najdaw niejszej 
historii R usi K ijow skiej. Również w  nauce czechosłowackiej z  jednej 
s trony  V. V . a n e ć e f c ,  z d rugiej pracow nicy P aństw . In sty tu tu  A rcheolo­
gicznego pod ilder. J a r . B o h m a ,  p róbu ją  z powodzeniem  pokonać ciemną 
moWę dotychczasowego zasobu źródeł p rzy  pomocy in terpretacji m arksi­
stow skiej i stw orzyć now e widzienie pierw otnych dziejów  Czech, Moraw 
i Słowacji. Isto tnym  tu  momentem w ydaje isdę konieczny mocny nacisk  na 
rew izję i uzupełnienie dotychczasowych metod stosow anych p rzez  uczo­
nych różnych dziedzin, z p reh isto rią  na czele. J e j  tendencje form alistyczne 
u jaw niające się zw łaszcza w  ograniczaniu badania do typologii obiektów 
w ykopaliskow ych u tru d n ia ły  w łaściwą socjologiczną in te rp re tację  rezu l­
tatów  archeologicznych, podobnie jak  niepew ne a trybueje  etniczne niie 
p rzyczyniały  się do rze te lnego  poznania w cześniejszych okresów  dziejo­
wych. Również w  badaniach historycznych m ożna poszerzyć podstaw ę 
znajomości genezy dzieła piastow skiego p rzez rozw ażanie jej całkowitego 
uw arunkow ania  społecznego, a w ięc n ie  ty lko politycznego ja k  odpór 
wobęo ag resji zachodnich fieodałów, ale i gospodarczego. Nie schodząc 
na niew ątpliw ie błędne i łatw e pozycje m aterializm u ekonomicznego, n a ­
leży tu  podjąć szereg  prac porów naw czych, aby szczupły  m ateriał źród­
łow y do dziejów gospodarstw a polskiego w w. X  i wcześniejszych posłu­
żył now ej syntezie  naszej h isto rii społecznej. D ysponujem y w tym  z a k re ­
sie znakom itym i punk tam i orientacyjnym i jak  ostatnie u jęcia K. T y m i e ­
n i e c k i e g o ,  fi .  Ł o w m i a ń  s k i e g o, M. M a ł o w i s t a .

Podczas gdy autochtonizm  P olaków  na  tle  etnogenezy Słowiań­
szczyzny sta je  się dziś dobrze uzasadnioną i rozw ijaną konstru k c ją  n au ­
kow ą (por. obok badań radzieckich, w yniki studiów  T. L e h r a  - S p ł a -  
w i ń s  k i e g o ) ,  mniej jasno zarysow uje  się podział p rocesu  h istorycznego 
na etapy poprzedzające genezę naszego państw a. Nie rozum iem y jeszcze 
dość ściśle (por. rozpoczętą dyskusję  nad  periodyzacją dziejów  w  nauce 
radzieckiej w Voprosach- Istorii n r  11/1949 1/1950) z jaw iska  rozk ładu  
pierw otnej w spólnoty  rodowej i jego uw arunkow ania  historycznego za­
rów no w zakresie w ew nętrznego p rze tw arzan ia  się stosunków  p ro d u k ­
cyjnych, ja k  też dalekich, ale in tensyw nych relacy j ze światem grecko- 
czarnom orskim  oraz rzym skim , k tó rych  w pływ u n ie  można nie doceniać, 
s ta jąc  mocno na g runcie  samorodności naszego rozw oju. Nie potrafim y 
jeszcze w yznaczyć ram  chronologicznych poszczególnych kształtów  osad­
niczych, ani wczesnych form  życia politycznego. Zagadnieniem  podsta-
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v,'Owym dla sp raw  pow stania Państw a Polsk iego  w ydają się tymczasem 
w arunk i in tensyfikacji gospodarstw a na  ziemiach polskich, mało dotąd 
zbadane mimo istniejących w tym  k ierunku  możliwości, pirzede wszystkim  
archeologicznych. Na czoło postulatów  badaw czych w ysuw a się odtwo­
rzenie rozw oju- własności rolnej jako decydującej o układzie stosunków  
w ytw órczych. Gdy znamy już w ogólnym zarysie proces feodalizacyjny 
pow staw ania w ielkiej w łasności ziemskiej w N I i X II  w ieku, k sz ta łto ­
w anie się indyw idualnej gospodarki ro lnej ginie w  m roku ńajdaw niejszych 
dziejów, choć można żywić nadzieję, uzasadnioną analogicznym i w yni­
kami nauki radzieckiej, że uchwyceni© przem ian w rozw oju narzędzi 
rolniczych pozwoli nam  w yznaczyć czas przejścia u p raw y  roli z p rym i­
tyw nych system ów  żarow ych do orki sp rzężą jem p rzy  pomocy doskonal­
szych sposobów technicznych. K w estię tę  mogą rozw iązać ty lko  badania 
archeologiczne różnych form  osadnictw a w iejskiego od rodow ej osady 
jednodw orczej, dotąd nieznanej n a  naszych ziemiach z 'konkretnego ma­
te ria łu  w ykopaliskow ego, poprzez różnorakie k sz ta łty  zbiorowych w ie j­
skich osad o tw artych  aż po gród, k tó ry  już obecnie może być rozum iany 
przede w szystkim  jako  ożywione skup isko  wytwórczości rzemieślniczej, 
zorganizow anej w  społeczeństwie już pow ażnie zróżnicow anym  klasowo. 
Jednocześnie m ając n a  uw adze wzmożenie się p rodukc ji rolniczej, po­
w staw anie now ego ty p u  hodowli zw iązanej z własnością, indyw idualną, 
w reszcie uzaw odow ienie rzemio-ł. pracujących dotąd w ramach w spólnot 
rcdow o-rodzinnych, możemy sądzić, żo w okresie tym  w ytw orzyło się zło­
żone uw arstw ienie  w ew nętrzne społeczeństwa, pozw alające na  budowę 
apara tu  państw ow ego. Zam ówienie h istoryków  wobec archeologii woz&sno- 
dziejowej obejm uje więc te  spraw y, p rz y  k tórych  trudno się spodziewać, 
aby źródła pisane w ięcej nam  mogły powiedzieć, niż dotąd z. nich wiemy. 
Ale tak ie  po?zerzenie podstaw y źródłowej ro k u je  też możliwości tw órczej 
rew izji w  interpretacji, naw et tak  w yzyskanych  przekazów  pisanych, jak  
tzw. G eograf baw arsk i, k tó rego  civitates m ożna rozw ażać nie ty lko jako  
ośrodki w ojskow e, adm inistracyjne i polityczne, ale także jako cen tra  go- 
spodarczo-produkcyjne, stanow iące m iarę zorganizow ania państw ow ego 
tych terytoriów . T akże i inne m om enty pow innyby zostać podjęte w.spól- , 
nym  w ysiłkiem  naukow ym , jak  sp raw a przeży tków  u s tro ju  rodowo- 
rodzinnego, tak  m ocnych w  naszym  społeczeństw ie średniowiecznym , lub 
spo rn a  ro la  n iew olnictw a w  najw cześniejszym  okresie państw ow ym , cze­
kająca  rozśw ietlenia. W ytw arzan ie  się sto sunków  feodalnyeh n a  takim  tle 
gospodarczo-społecznym  nabiera w ów czas innego w yrazu . Znaczenie w ła­
dzy państw ow ej w  oparciu  o „uprzem ysłow ione” grody z zasięgiem  po li­
tycznym , wojskowym , gospodarczym  i kultow ym , przedstaw iać się 
pocznie jako. rea ln y  w y raz  sam orodnej ewolucji stosunków  społecznych. 
B rak  nam  pr.zede w szystkim  datow ania tych zjaw isk, choć w iele zdaje 
się w skazyw ać na  w. IX  a zw łaszcza X  jako  n a  okres do jrzew ania tych 
stosunków , k tó re  przyw ykliśm y przyjm ow ać za charak terystyczne  dla 
wczesnego państw a ty p u  przedfeodalnego.
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Jeśli przeto założyć można w  dzisiejszym stan ie  w iedzy genezą państw a 
gnieźnieńskiego n a  przełom ie IX  i X  w. na  podstaw ie zaostrzonego tem pa 
rozw oju społecznego, to poszczególne jego momenty tw órcze w ym agają 
generalnego studium  źródłow ego p rz y  w ykorzystan iu  w szelkich dostęp­
nych i drzemiących jeszcze av ziemi- m ateriałów  archeologicznych i innych, 
ja k  źródeł opisowych, aktow ych, nazew nictw a, term inologii staropolskiej 
i słow iańskiej zjawisk! społecznych itd. Zadanie to je s t zamówieniem n a u ­
kowym  i społecznym  w  ogrom nej skali, możliwym do zrealizow ania 
w  k ilku  etapach, z k tórych pierw szy, jak  spraw ozdanie pow yższe w sk a­
zuje, został już rozpoczęty. Od w spółpracy  w szystk ich  środow isk i w szyst­
kich zainteresow anych dyscyplin, a także od rozbudow y form  organ iza­
cyjnych zależy osiągnięcie isto tnych w yników .
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